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Tu i tu,· głęboko w tkaninie 
osadził się brud. Dlatego na­
leż'y prac bieliznę na wskroś, 
bo tylko wtedy będzie ona . , . 
rzeczyw1sc1e czysta. 

zalalwiona przez marszałka na plenarnrm DO! i !dzeniu Seimu 
W dniu wczoi-ajszym odbyło teresu państwa i dobrych oby- ków, którzy w niej pozostali. Wilnie oraz o odroczeniu wy· I wych. P. Hyla o zmianę ustawy sit plenarne posiedzenie Sej- czajów parlamentarnych, a tak- P. Płonka: Nafożę cio tych, borów radnych miejskich w Lo. I o wykonaniu reformy rolnej. 

'lllUt które ze względu na spra· że kierując się względem na za którzy zgłosili na ręce Marszał d.zi i Poznaniu - &kierowano Interpelację wnieśli m. in. 
wę gen. Żeligowskiego, wywo- wartą w Konstytucji zasada, ka rezygnację z członkostwa do specjalnie powołanych komi p. Skrypnik w sprawie akcji na 
lało wielkie zainteresowainie w że poseł za swe przemówienia kom. wo}skowej. List wysłałem sj~ do spraw samo.rządu wiej· wracania na. religię rzymsko-ka 
kołach politycznych. wygłoszone w Sejmie. odpowia z Cieszyna. skiego. składającej się z 25 tolicką, rodzin praW(lsławnych 
· Po załatwieniu wstępnych da tylko przed Sejmem, musiał- Marszałek: W takim razie członków. w pasie przygranicznym powia 
fonnalności, a przed przystąpie bym uznać wszelką próbę wy- zrzekło się 8-miu posłów swych Po rełeracie posła Kaczkow· tu krzemienieckiego, p. ks. Dow 
nięm do pierwszego punktu po· ciągnięcia konsekwencji w po- mandatów do kom. wojskowej. skiego przyjęto kilka poprawek nar w sprawie szkolnych audy 
rqdku dziennego, tj. wyborów dobnych wypadkach przez zes- Wobec tego wnio-s2k p. H:ine- zgłoszonych przez Senat. i ra· cyj radiowych i w sprawie 
,uupelniających do komisji woj- pół poselski, ?\ie będących peł- bacha żąda ażeby ograniczyć tyfikowano szereg układów mię sitrajku nauczycieli w niekt6• 
"8c>Wej, marszałek wygłosił na nym se;mem, za nieóozwoloną liczbę członków faj Komisji do dzynarodowyoh. rych szkołach powszechnych, p: 
al4pujące przemówienie. ret-orsję. 17-tu. . Na tym porządek dzienny zo Budzyński - w sprawie ujaw• 

Wysoki Sejmie! w związku z W danym wypadku uchwała. Ten wniosek może być podda stał wyczerpany. n-ienia pełnego imienia i nazwi 
uckwalonym przez komisję woj- wyrażająca wotum nieufności ny pod głosowanie, o ile będz:e Wniośki zgłosili między inny ska właścicieli .na szyldach firm 
·~ w dn. 18 stycznia or. przewodniczącemu kom. woj- zgłoszony jeszcze dociatkowy mi pos. Paeholczyk w sprawie handlowych i przemysłowych. 
'W11ł9oskicm. wyrażającym wotum skowej gen. Żeligowskiemu, za- wniosek o reasumcję poprzed- uchylenia ustawy o zmianie nie p. Michałowski - w sprawie 
llieafności jej przewodniczące- padła z zachowaniem warun· niej uchw;i.ły Sejmu, gdyż S~jm których pc>stanowieó o uposaż~ określenia istotnych cech prze• 
-.ien. Lucjanowi Żeligowskie -ków formalno-regulaminowych: dn. 1 grudnia r. z. uchwalił, że niu funkcjonariuszy. P. Dudziti mysłu ludowego, domowego I 
.., posłowie: Byczyński, Woj- wniosek został poddany pod gło liczlię c:donków tej komis'.i o- ski o nowelizację ustawy o ubo pracy chałupniczzj, jako za• 

• m, Dr Duch, Formela, Moraw- sowanie bez dyskusji. znacza . się na 25. Czy P· Pos.j ju zwierząt gospódarczych w trudnień zarobkowych wyłl\CZOr m
1 Sapieha i wic:emarsz. Scha- W tych warunkach kwestją lłanehach stawia taki wniosek? ;zefo:nch lktóre poda;emy od- nych sp<>d przepisów prawa 

• dni dcżyli na mo:e. jako mar- pobudek. którv!Di kierowali się P. Hanebach: Stawi11m Clzielnie}. P. Wagner w sprawie erzcmysłowego. 
llllka Sejmu, r~ce' un1otywowa członkowie - komisji. głosując W głosowaniu przyj ło u- rmi.any ust:.twy .:> .za~PJ!..łrzet':iiu ! Na tvm DOsiedzenie zamknię 

z 111 meczenie się ttiandAtów ,,za„ łub „przeciw'' wnioslrowi. równo wniosek o reasumcfę, ja weteranów powstań narodo- tó · · 
c:ałońtiów komisji wojsk,owej. uznać muszę-:- niezależnie od kotet merytoryczny wniosik - · „„ ... -----------------lllill--• „ v t kł d h · d p. Hanebacha o ograniczzn'.e li n. zrzekł się mandatu po- reś~i s a ~yc oświa czeń czby członków Komisii do 17-tu Nowr rząd gen. Franco ae\ fen. Żeligowski. w fazach, poprzedzających dzień 

Btd'c z mocy piastowanego głosowania - za rzecz ich su- w tyn;i składzie, w którym 0 -
·-...t.. powołanym do oceny mit'!nia poselskiego. . hecnie ona pozostaje .. 
"'~ z k · Wobec tego punkt. 1-szy po Wdno§ci powodów zrzeczenia e s~anu sprawy wyni a. że rządku dziennego stał się bez· 
się oraz z uwagi na zasadniczy p<>mi~dzv więkS%~śdą a. Jll1liej- prze<lmi<>towym. ST. JEAN DE LUZ. Z pow· 1 Sainz Rodriguez, minister ~ 
cliarakter sprawy. uważam za szo§etą k-om. wo1skawe1 zary- N · łka stańc:zycb kół hiszpańskich do- spodarki Narodowej Suanzes, L,...:ec•ne podać do w1'adomo- sował się "łęboki zatar.c wew- a prop<>zycię marsza • d · 1 „..... „ ,,. 6 • ki ł d · k noszą, że w nocy z nie zie i na minister Wojny gen. Orgaz. mi .w ~by "O nas~ępui·e·. nętrzny. który - m-zez samo se1m s erowa rzą owe proie . d . ł k d IQ... "' - t"' ty s. d d i'-- h kr d pome z1a e oręczono prasie nister Marynarki - wiceadmirał 

· składa sie iui z ministrów 

St():,ąc na "run"1'e n1'ezaw1·sło· tylko za. stosowanie środków us·-w: o o aLAuwyc e y B i-k t t C L u " 
1 h ta.k na rok 1937-38 _ do kom. w urgos ~ s us awy rieorga- ervera. minister otnictwa 

• ki członków-·tej wysokiej izby r!gu amt;i?.wo-prawnyc ~w ło budżel<>wej, 0 przejęciu przez nizującej rząd Hiszpanii po- gen. Kindelan, Praca i Organi· 
P1JY wy~onywaniu mandatu me kotnlSJt zażegnany nte z.o- skarb państwa wypfaty dodat- wstaóczej i wprowadzając:e1 in- zacje Zawoci·ow.e - Gonzales Bu 
poselskiego w granicach U?raw- sfał. . ku mieszkaniowego dla nauczy stytucję normalnych ministrów. enos, Por.ządek Publiczny • gen 
nieńkonslytucyjnych Se'mu, in Z tych względów postanowi- cieli, ocaz 0 poprawie finansów Nowy rząd .hiszpański, wed- Martinez Am:do„ Sprawy We-

łem zrze~enia się mandatów związków samorządu terytorial ług wiadomości z oficjalnych wnętrznc, Praca i Propaganda ••wrót min. Becka czło)lków kom. wojskowej przez nego do kom. skarbowf·j, o na· kół bur~oskich, orzecistawia si.ę Serrano Suner, Roboty ~ublicz 

• 

Minister Spraw Zagran;cz­
tycb, J. Beck powrócił wraz z 
llllżoo.ką w dniu 'Yczora;Gzym 
4o Warszawy. Na dworcu po­
witali powracającego ministra 
Pods.ekretarz stanu w M.S.Z., 
S. Szembek oraz wyżsi urzęcini 
t'f M:nisterstwa Spraw Za1!ra-
111cz,ych. 

·vyżej wymienionych posłóv· daniu pełnych praw s2'Jkół pań- n~t~puJąco: pt:ezes Ra4y Mx- ne • Alfonso Pen:i albo 1eden a 
ryrzyjąć do wiadomości". stwowych Uniwersytetowi Lu· . mstrow gen„ F~an70, w1cep.e· fachowców: R?lmctwo • Beun• 

Po tym wyjaśnieniu przystą- bels.kiemu _ do kom. oświato- zes Rady Min. 1 mm. Spr. Zagr. za, SprawI>edhwość • hr„ Ro· 
'?iooo do punktu pierwszego po wej 0 wspólnotach gruntowych! hr. de Jordano, minister Kultu-I dezno. Minister stanu bez teki 
!'ządku dziennego. _ do kom. rolnej. ry i Ośwl,zcenia Publicznego. • Fernandez Cuesta. 

Pos. Hłllllebach: Wnoszę. aby Rządowe pro'ekty ustaw o 
na m'.ejsce tych ~zołnków kom• samorządzie gminy miasta sl 
wojskowej, którzy ustapili, nie Warszawy, o wyborze radnych 
wybierać nowych, a pozostawić ł w miastach Krakowie, Lwowie, 
komisję w skł~dzie tych człon- Łodzi. Poznaniu, Warszawie' i. 

Gratulacje Pana P1ez1dent1 R. P. 
dla h~łenderskiei naste ~i,zvni trc nu i jej me a 

W związku z narocizinaiW „Dl iękując: 1.ywo Waszej Eka 
córki następczyni tronu Holati~ cele-icji za radosną nowinę, kt6 

~t. : · Ogromne szkodr w· e Franc1··1 ~~~zy~ai3~1nk.się~~ pś:~::1: r:m~::;i~~r~:z~~~~~i~~ rw~: _ . . depzszę następującej treści: . SL~J Królewskiej Wysókości o-
„Jestem bardzo szczęśli':Vv, raz księżnej Julianie moje naj· 

Wyrz~dzila dWUdniOW8 burza że mogę · zawiadomić Wasi!ą g.oręt1>2e życ:zen:a szczęśc:~a dla 
ka PARYŻ. Burza, l•tóra rozpo- · 1· ł ł1 • · d k hl 1 k 1. Ekscelencję, iż małżonka moia małej księżniczki oraz bardzG ~ un1emoż iwi o c:. towici.e żeg- po trzymujące a e ze e try i powiła córkę". serdc9zne i szczere życżenia ~zęła się w sobotę, trwała nad lulfę i wejście óo Glrondy. kowanej linii kole!o·wej, zosta- W odpowi.edzi na powyż~zą Narodu Polskiego, który' iacho.· 

rrancją jeszcze orz.ez cały Na drodze z Paryża do. Orle~ ły wyrwane przez wkher i - - p p d ł 1 b oł. dziel'\ niedzielny, szerząc wszę- anu drzewo wysokości~ 25 mtr. ruch ,kolejowy Juległ przerwie. oepeszę · rezy ent wyst.Jr:o- wa żywo g ę o:\t9 w pamięci 
- ~ie ogromn.z szkody. l'(Y.rw~~t· z lro~eniami. · zawali Pasażerowie zmuszeni byli prze wa.ł do tkiięcia Bernarda -nasi:ę- pWobytk Waszych Kró~ewski~h 
!A Przy u'tc~.' •. -rzeki Giron.dy' ło'"dofu, kolo którego . rosło.. siadać się z pociągów . elektry- . pują<.y e egram: · yso ości w naszym kraju.'' · 
15 Pllll Borde~ wzburzone morze W pobliżu Etampes słupy, cz.nyc:h do autobusów, które o- w lk b d I • • -. · ' · 

krężną drogą przez Vendome i a . a z an ' 1m1 na ·aranacr I 

Tours dowoziły ich do stacji, Na · Dlacu ta1·u radło 4 zab·1fu(b 

• -

Zamath na: d1plomate sow. 
Bomba zegarowa znisz111ła schodv 

SZANGHAJ. Na tere.nie kon 
~i fraricuskfej, na klatce·' scho 
dowcj d,omu, , w któryąt zam'.e­
~l(e s.ekretarz amb:t_s:.dy so-
1'lee!dej. Konstantinow, • wybu­
chła bomba :te.garowa, ~.?lożo 
11 przez .liieznanych sprawców. 

Dyp!om:ita s.o:wlecki w,:..fym 
eaatie nie"był 1.F'AAisw,, .W,ybuch 

' -- l • 

:.:~ 

uszkodził J ppważnie schody. 
·Policja 1 oczeku~ wzrost.u na­

silania ak~ii terrorystycznej z 
qkazji chitisk:cgo now;:go .roku, 
dotychcza$. 'jednak, poza wybu­
ch.om, do~ónano iednej ztfrodn: 
-. uduszenia pewnzg_o n:ęzna­
n~g() Chińczyka. W sor:awle lej 
toezv sie st~dzł:w" 

skąd· mogli odj~żdżać dalej w • 
kierunku południowym. BRONSVILLE (Te~as}. - W mytniczą w pobliżu Ramirez, w 

Ulewny ciesz<;z połączony z czasie potyczki na gran:cy me- odległości 50 '<m. oo granicy. · 
wichrem zalał elektrownię w ksyka1iskiej, jaką stoczyła- straż 
Bourges. wywołując: krótkie granic.zna z ·bandami, trudn:ący 
spięcie i pozbawiając całą oko- mi się przemytem amunicji, pa „Sluiba mlodJcb" O N 
licę światła elektrycznego. cił-o 4 zabitych. · · ' 

\Y/ Vittel huragan obalil · i u- Straż graniczna zatrzym:iłn 
n:ósł w powietb:.e han~ar m::ta samochód· ciężarowy z poważ­
lowy długości 50. i szerakości 15 nym ładunkiem naboi kar~b:no 
mtr., W któl')'l!l" przzc:hOW"/W~· wych. W·~dług nicp.otwierdzo· 
no były tysiĄce butelek z minc ,ych wi~domofoi, dos7ło rów­
ra~ia. wod• niei do starcia z banda. .orze-

· W środę, dnia 2 lutego r.b. o 
godz. 17-ej w lokalu Obozu Zje 
cinoczenia Narodowego przy ul. 
Matc:ki 3 w Warszawi~, odbę· 
dzie się uroczyste otwarci.a or~ 
•• Służby Młod..vch" D.Zll 

i'alnia Mleka ZOROUI S: ~ ' - ~-.s~qwackt,ego: Nr~ 4 - ~o l e c~ w yb o ro.we 
u - L · _.. CODZ l~ NN IE SW I EZ Ę PĄCZK I 

• 



• 
l'!r 33 

. 
Kalendarz dnia 

2 
SRQDA 

Matkl BO$lćej Gro­
maiczncj; Oc.zv· 
szc.zen'.e N. P.a,n~ 
ny M3Jl'i.i. 

· Teściowa z du iła zi • c 
.. 

Słowiański: M.:lo­
shwa. 

i trupa wrzuciła do studni 
l U T Y Słońca W6Cih. 7.17, 

zach . . 16.Z3. 
Księżyca \1;1sc-hó·d 

7 .3{), · zićłi. 19 O. 

KRONIKA HISTORYCZNA 
i260 Tatarzy nis.zclJ!l i pall\ San.dio­

nie-rz. 

We wsi Hor<>sz.ki pod Białą' mieszkała z przyjacielem. TQ I _Wrąz z Sawczukową odpo-1 Wczoraj ma~bryczna 1~ j~a Podlaską zamfasz.kiwałą. 76-leł- doprowadziło do waśni rodzin w1adal on przed Sądi!ni Okr~- , wa z.nalazła s.1ę na wVln zie 
nia starus~a, Paulina Sawcząk nych. Sawczukowa wzięta stro g?wym. Sędziwą mord~rcz,rn~ę S~du ~pelacy1nego .w a~s~: 
wraz z. có. rką i zięciem, Roma- nę córki i wyraźtiie występowa z.:ę::1a . . ska. za?o na 10 lat w1ęz1e j wie, ~toiry ":"'rok. p1erwsze1 in 
nem Malrsymiułfhm. ła przzciwko zięciowi, gdy ten m.a. S1ero~1 zo~tał. w~ibec bra- stancp zatw1erdz.i.ł. 
Małżeństwo to żyło sictęśli- czynił s~r{tnia o powrót żonyk _;.u •. ·d·o·wo·d·o·w-u.n.1.e.w.ini:!ru_o_n_ylll:. __ !llll ______ m:ll __ lll::I: __ 

1421 Czesi ofi.aru.ią, łcon WŁadyisła.w-0-
wi Jag· e~il. 

wie do czasu, aż na ciroCiiie clo domu, • · 
wspólnej iniłości stanął ~QŻ Do W'ię.kszęj awantury mię7 Zm1'" ~na or.runac1·1~ wuLorc"eJ· 1616 Uroc.zysta ko.T'Ollla.cja w Kr;iltp­

wie Jan.a So.biepJt.jego i ~ólowei 
ny młynairz, Ja.n. Sierooltj. Mak qzy zięcfepi i teściową doszło 9' . U li Ił 1J U L 
symiitlfowa ()optlściła męża i za- na jesi~ni ub. roku. Ma,ksymiuk CD?acowana test przez o. z. N. Marii ~az:miery. . 

1374 Uwtęziea.:e ku-~. Led6ohOIWl5kie­
go. 

· · wrócił do domu Pil"'·"Y i wszczął · • ~ f Koła po.lityc, z. n.e. w stolicy, Kiedy i w jakief formie ~ 
PRZYSŁOWIA lUDOWEs 

Gdy na Qoo.min1,cę woda z cł.i4u ~eci!le, 
to Z::ma <lił~o s:ę f euc~e t>r:te1Wle-oze. 

CIEKA WE WlADOM-0$Cl; 
J~a &05Gla da.je pn:ec!ę.ta.ie około 

20 kg. ~yiwiicy ł'OCilll'.oe. Z Żywt11Y. 'Wyr 
rab:a s'ę l.g.rp~it~ i kalafaatlę 

. RADY PRAKTYCZNE: 
Sól otyv.ri d.01!>1sa'~cv oogie4. 

AFORYZMY: 
Vfóz z ~e'll - to ~-wqe pra• 

w.i·e ~ie b!eda. · 

GIELDłl . 
J'h."Wizy:s Rolaaidiia 295.00; lhrlt1n 

313.01; G·ih!Wk 100.00i L0o'1!dyn. 26.45; 
N;)wy Jodc (kabel) s.~7. 

Pap1ery prccentowe: 3 pro~ poi. 
•t~m· .iin!west I em. 81.03; 4 proc. 
1rnń.s·~w. pJt. prem•'.O'\va dol:i.rowa 
"2.00; ' p:oc. pot. bnso!Lda.cyj.n!' 
~.oo. -

Ak~Jcs Bm P·o!oSki 116.00. W~s:z. 
Tuw Fa·b..-y. ·c'.'.J!cru 37.25; Węgiel 
31.7i; Lo·'.po-p 64 OO; Modrze.jów 14.75; I 
iNo-rh-~in 82 OO; 0Sitrowlec 56.50: Sta• 
t'achow:.Ce 38.7~ Żyrard6w 76.50. , 

·CZYTAJCIE 
'. .NOWEGO SPORTOWCA" 
'i . CE N A 10 Git 

2NAM WIELKĄ 
TAJEM~ICĘ ~YFR~ 
. .kładu~ je w lic..:by i roz· 
Jaję kupującym losy u 

DZIER!ĄNOWSKIEGO 
!"OWY. SWIAT 6' e FRETA S 

" T/\M ZAWSZE PADA 
\YIELE W'(GRANYCtł 

. . 

DARMO NAGf:łODĘ 
OTRZYMUJE KAZBY 

' VI oe!u spopularyzowania ńąszegQ e,po1'owego ddeła 'P· f. „Pqwszęch 
ay Lekarz Dcmowy" wśród na;nerszych warstw Społccnxi~twa prz:ezna­
izyliśmy cały szereg róimycb nagród z:upcłI!ie bezpłatnie ia trafne ro:twill­
eanie nitej umieszczon~go zadapia. Opróc~ tego każdy snote 04-zymać 
Pt- llnzych wa.runków nas'ępui\cewartodciow" pretp.!et 

Z U PH " N l E D A R M 0 -
•aS&yny do siycia zegaJ'kł męskie I dMl&kłe 
aparaty radiowe biel~a stołowa • 
towery damdrie i męiskfe 11tuki płótlaa ipo 17 !Jltr.) 
pate~ony walizl:owe kupony aa ubrania męskie (po 3 intr l 
apuaty fotograficzne kupOSłY, icdwabhi na suknie (po 4 mŁr.) 
llkrzypce I mandoliny . kołdry watowe · · 
•&J wieltl• Doi6 fuych aagr4cl fq ce2'Jle dzieła Iitccackłe ł t. p. 

• \ ł • 

w Z•f•W•lp c-e-c Z•r·W· d·~ 
Kretki ~J,ty R&łł\p:ć lituam! w bil sposób, &by ottZJm&d znane przydo· 

wj.e ludowe. 
Wykoą19tal okazfę, ht6ra ud;rza &!ę rai w ztcta. Niema iaduego 

.tpyka - mepowodzcDle wyklaczoae. Kddy o!rzymufę 11:1grodę. 
. O!powil!ldź n.a.btv przesłał! na iwyfdei pocztówce (15 grotzy). Prosimy 
poda6 czyte~y f dokfodny adre,. . 
~ydeWDictwo POPULARNO-NAUKOWE, l.6clź, uL 6-go $1erpuia 1~[0. 

Rozwiązanie szarad pro-sbay JUtdsyf a6 tylko poci powyższy adrea. 
%ADNEJ FILQ tfiE POSIADAMY. 

Na niale; wokandzie ••• 

CowboJ w podróiJ 
arlF: „w Urugwaju niczrm w ran.11 

( A.E.) Kuba Rozflłaryn przy• - I w tych lasach gq barulyci. 
nedl do Leona Szfajmnana bar· - Wiem, ale jadę. 
dzo naburmuszony. - Kup sobie przynajmniej 

- Lolek! - oświadczy! • ...! kar<1bin z polJ!odu bandytów. 
Wyjeżdżam do Urugwaju. '· -:-. Po cq? żeby mi go zabrali? 
Już mam dosyć takiego życia. Karabin kos~luje sto złotych. Bę 

·Mam zawsze pracować za tq glu dq w~rzucal pieniqdze? 

awanturę z sędziwą te~c:iową. ł łb l 
Po awanturze połqżył so{ę spać. orientujące się w pracach Oho· iotowany PJateria zos:a y z. 9; 
Wśród nocy Sawczukowa do zu Zjednoczenia Narodowego, żc>ny do laski marszałkowsk1e1, 

szła do łóżka zięcia i okręciła utrzymują, że spraw~ zmiany o- ~rudno w tej chwili c;:oś kon!fret 
mu wo.kół głowy poduszkę. Ma hecnie obowiazującej <Jrdynacji n12go tistaJić. iNemnfoj pzwnym 
ksvmiuk zadusił się. wyborc~ei zpajduje się ró,v.nież 'est, ie prac:e już się rozp<><:zęły 

Zbrndnię w)rkryto dol>iero !'° :ia warsztacie prac OZN. i są prowaclz.one, 
kilku dniach. Oto sąsiadka s~w K .k „ d f • I 
erukowej, nabierając ze studni omorn1 SąlBOWJ· llU!łlR 
'V:~.dro wody, s~jrzała do glę 1rzuwłas„rzu1· sobie kilka 1us·er11 zł b1 i zą.uważyla, ze sterczy nad ' "' • 1• • _ 

powierz.chnią wody jakiś przed Wczoraj na wo•ka:ndzie Sądu , pieniądze użył na założeltl 
miot, przypominający rękę ludz Ok>ręgowcgo w Warszawie zna I kancelarii, wypłatę uposażeń 
ką. · lazła „się sprawa komornlka są· 1 $WOi.ch pracowniików i WTeszcie 
. Zbieg.U się ludzie i po 1tilku 1 dowego Eugenluua Wo;:<l'Wiec- musiał zapłacić nałożoną na 
godzi.n.aoh ·:te studni wyłowion() kiego, o·s,karżonego o sprzenie· niego wysOlką gr.zywqę 2.500 zł. 
zwfo!d Ma!csymiuka. wierzenie kilku tysięcy złotv·ch 

Wszc-.:ęle śle:łz'.wo ujawniło, Wojtowie.cki jest jut -0-statniim 
że morderstwa dokonała 16-let spośród komorn~ków, areszfo­
nfa. Sawctukowa. w.a.nych pti:ed paru laty · w 

DBAJCIE O ZDROWIE 

Po·niewd było wykluczone, związku z u~a.wnionymi naduży 
aby staruszka mogła przenieść ciami. 

Przy chorobach: łołądka, kiszek,, 
wątroby, przy kamieniach ź6łclo­
wych, wzdęciu brzucha, odbijała sfę 
lub skfonudciac1a do za'larcia, sto· 
suie sit': „SZWAJCARSKIE GORZ· 
KIE ZICLA" - naturalny, łajod1n 
śro,dek przcczyszczaii\cy, u:iłtwiail\CV 
funkcję trawienia, stosowane róWt)ici 
przy nadmiernej otyłości. 

zwłoki uduszonego zięcią bez Na wci,;craj·szej rozprawie b. 
niczyjej p<>mo·cy, pierwiastkowe komom:.k prtyznał się całkowi 
docho<lzenie skiernwało się orze! cie do wsiz~tkich zarzucanych 
ciwktt ko:::hankowi żon,y Mak· P.tU w akcie osikarżenia czynów, 
syniiu~, Sie.rockfamu„ i wyjaśnlając, że zmalwersow·ane 

. . 

Krwawr ··dramat w kawiarni _. 
· Zastrzelił narzeczoną. 110 rzrm popełnił samob6istwo 

W nowoo~worzonej kawiarni 
„Tosca" w Gnieźnie rozegrał 
-::ę ws;rzą:ia)ący dramat. 

Do kawiarni przyszedł Wi­
'.cld Jaśkiewicz w towarzys~wie 
'larzeczonej, 17 -letnie i Janiny 
~a.zurldewiczówny. Obok sie-
1ział Marian Wiśniewski, krew 
-iy Mazurkiewiczówny. W pew 
'ej chwili Jaśkie,·1icz poprosił 
Wiśnfowskfogo, aby udał się z 
:iim do tualety, ponieważ pr;i­
'Inie z nim pomówić w cztefY 
oczy. 

Gdy tylko Wiśniewski oddn­
lił się, Jaś1~:e-wicz wydobył i 
Ideszeni rewolwer i n1e wsta­
'.ąc z krzesła strzelił do nan;e­
~?>:'nej, a nas~ępnie pochyliwszy 
Jię nad nią, oddał do niej jesz· 
::ze dwa s'rzały, kładąc ją tru­
-em na mie!scu. 

Po dc!rnnan:u zbr-odniczego 
-zynu cdał s!ę do tualety, gdzie 

CHOROBY PLUC 
Gruźlica płuc jest nfoubłagan2' i co• 
rocmie, nie rob:,c różnlcy dl.a płci, 
wiedtu i •tanu, kosi tni!ionv ludzi. -
Przy zwlllczanłu chcr6b płucuych 
bronchitu uporczywego. męczl\cigo 
kaszlu, grypy itp st0&1.1Ją pp. lekart.c 

BALSAM TRIKOLAN • AGE 

który, ułatwiaj4c wydzielaniu •lę 
p'.wąciny, wzmacnia organizm i samo· 
pocz:u.c!e choTego ota.z pO'.W'!ęks.z.a wa-

. lfę ciała i uiuwa !caa.z:el. , 

strzelił do Wiśniewskie~o, ra­
nią<: go w prawe przedramię. 
Wiśniewski ni~ tracąc przyt.om 
ności umysłu zatrzasnął drzwi, 
dzięki czemu dalsze strz;lły tra· 
!iły w r.apcrę. Wowczas Jaśkie­
-.vicz strzelił sobie w skroń. 

Ja~kiewfoza przewieziono do 

szpitala. Dziwnym zbiegiem o-· 
koH.czncści rana nie zagraża je­
go tyciu, mimo że kula · przebi­
ła cza·szkę i . wys.zła lewym· o· 
kiem. . 

Po ·odzyskaniu przytomności 
Jaśklcwkz zeznnł, ze powodęm 
strasznego czynu była zazdrość. 

Na wsz1stko ie t rada 
Siedziałem jak zwykle pr~y pół b.»ta. 
~~j w kaW.at'l).i, gd1 silniejsz:y l - Ba, w tym 11i;'fi. Nie ~ p futł 
pęd powietrza o.maimił pnybyci~ ~-0 Ta.k me m.a. go - powtórzył w'A~ 
wego gotoia. MitnO'Wo!ł pcdni<>słem ' moje Mumiznie. 
oczy z na.d gazety: do kawi~i I 0::.za.lał - p:-aemknęło mi przez 
wm:edł mój sta.ry diruh, Ka.z:imi-erz myśl. - J~foto zie ma? - pytam j&k 
w„ ZIWaJl.Y poip-.i.la.mie ,~EpCp:."aW• I najłagodin::ej, 
nym optymiistą". Zaw&ZC ułmiieohn.ię I Cót ty ga.ut nie czytujes.zf - WJ 
ty, w dobrym hum.orz.e, 11!ez-ra.t.ajl\cy krzykń<\ł Ka.ii!mi.er.z. - ?r«cid zmit 
się niepowod.z~Iami łyclawymi, Ka. ni-ono system gry na lctecił i zmniel 
zim:ięrz miał lyJU raum wyira~ twa- €.zot!O ilolłć losów. Mój l<lł zac.zynal 
rzy dziwnie msęplony i ponury. Ro· &ię na 170 tysięcy, a obecnie najwyt 
;;ejirJ.'al się chwilę po ta.li i ujruw· s.zy ma numer 160 tysięcy. Przyzna• 
szy mnie &tairał &ię u~m.i~hną,ć illk ję, ~e suaise wygr-a.nia Sl\ d.zięk.i te­
.zai;wy®aj, a.l.e tylko trfllUt wykrzy ll11l du:ro witfksa:e, a.le nie ma moJ~o 
w'.ł mu twa.ra:. · I I)IUmeru!łl RQU.xmiesz teraz? 

- Cuo~eku, co dę .z tob!l dzieje? - Ka.z!u, tyliko nie d.esperuf, a.. 
Pmvtrle hulałeś g<liz:id odą, noc, pny : stanówmy &ię spo-kojnie. Rz.eczywi~· 
miaj się! I cle pri:yk,z-a sprawa, ale ilrzeba di...--ia· 

- &dcuiry pledeszl Mam zma.rt· 
1 
łać i to BZJhko, fdyt mote być jes.z. 

wienie, wściekły jeatem, a ty mi o cze goaej. 
pioiu. oopowiadas:! I Teraz Kazio z kolei l!lpO.j.:rrz:ał na 

- Co 5ię &tało? Opo\\-ied.z mote matę a: ·wyra.zem J1E1>jwytsizego ~umie 
ją:koj w.e dwójkę J'najdmemy wy.f-,1 nia. . 
śc~. - A tałt, moee być je$ZJC.z:e g«Uj. 

:Pie stodwadzieścia złotych mie- JJąfli ztlr6w, Lolek! RQzpoczy 
•lęcznie? I ska.kać dok9Ja moje-· nam nqwe życie. Jadę w świat 
go szela? To jest życie? peiem przygód, dziś pC1 obiedzie. pa n o wie !!! 1DO 0Jo 

Chcę taznać ~rzygódl Chcę Nie mam plernędzy na bilet, q.fe 

- Ech! - ?!1<1cihnął rękĄ. _. Ty mi Biadaez !!A'd tym, te nie ma Jut twe 
też ni<: nie poradiz.!~. Wictztsz od pię 1 

go num~ru. a ..am mówisz, te l~6w 
C:u lat gram u.a loterii. Stale mam: jest zna-cmtle nin.iej. J•l! będ0iep 
tęn sam numer. P.r.z:ynwyczaiłem &ię : tak b.ia&.l dłutej, w ogóle i;ide hę· 
do niego, wierzę weń. Zr~tą nie bez · dzieu; mid l~u. Zapomf..nas.z, te ciąg 
uu.sadnienia, gdyt ~st.o budzo pa' n.lenie do , plerwGZej kt.aey 41 loteńi 
da wyg.rama. ?'fo i poprostu mam la- I fest jut 14 lutego. Cza.su masz: ma· 
kiś sMtymen.t„. Uśmiec:4tu.i: się. Ale I ło, losów stlewi0le, r°"hwyta.ll\ inni, 
Zlr'<>Z~m. człll'Wiek mote &ię pr:iy.zwy a. ty co? P.rzestań d~perować, bieg· 
c.z:aiiĆ dQ mebla w p-0k-0ju, do zega.r- · nlij teru po 103, a m<1te u~fa ci się 
ka, czy. p~pierośni~y. d.t.aeJli:'go nie l ina!etć jakiś w'.iż.ony num«. 

poznać dalekie kraje/ Chcę wę- cow-l>oy się nie bawi w takie 
drować po dziewiczych pU~Z· rzeCZJ!, Wiq~ źegn'!m c(q Jllz ZaW· 
czach, spał na drzewach, jeść 1

1 
u,, poluąniowo • aflłerykańskim 

·podzwrolnikowe owoce. • 1 ittłykier:n: m·eksęko wug1:0ajo ~~~ 
Sherlok Holmes chc(f byc. Blę ba1l - · 

any rycer~. Palić fajkę pokoju z 
lndtcżnami i wywijać z tomahaw ••• 

sił męskich UfYska pa.n, sto•uil\c 
aparat „Nr 1 p '. Nau.kową brosZUTę 
wysyłfmy bezpłatn1e, dyskretnie 
„l!).ventus", Warszawa, Aleje Jeroz;o· 
r:ątskie 35. 

kfcm. 1 dlałt!f!.r> z pieniędimi, czy f ESol. d;ica u kolejce ele!ztry­
b~z pienir:_dzy., na d,apę, czy nie cznej lV arst"1.1 • 1 - ·Awock po li 
na f!ape:, jadq do Urugwaju. - leja za!rzyma1a fnc!ąccjo bez bi· 

Pan !..eon zardżal. !etu pana [(rl::" I'o::rr.rrryna. 
- Kuba. tam sq wlelkic lasy. ~ąd skazał J!o na JO zl.,.1rzy-

1 
i, 

- No wlaśme dlateto. ~n_.Y..„ · '. 

mote {>nyZ1Wyc.mió ~ię do swego nu Kuimi-eim: z~rwał się z kirusła, e.!e 
meru loteryjneg-0? Zreutą i~t jeu· 1•a,tyo!1m!.ast uspoko1ł się . 
cze f e~o: wybierałem ito razem ~ - Nie, ta.~; :tle ohy-ba nre będ'lli«. 
nieUtn!Z>Cz:ką ŻOIU\ j /DaW&U kiiedy wy bo choć fo.~ów jest m11.iej, ale zaw 
gorywam Jl«1ZY'.?<Jminia mi się scena w, bzdy z nko dz.J:U się nie na ez<tety 
kcl~ktune, gdy Jasia medyto0wała ja 

1

. leca: na p.iitć c:.z.~&ci, oo :tT'2utą też 
ki wy-brać t01bie numu„, zwlęhua U1a11~e wy;t7ar.f.:r„ Z<? jec1w 

- Ależ Ka.ziu - rrzerwdt?m mu. s!rz:-i~e-g-o Pa::i Ilóg 3'łnde. więc 
"':" K@ wiec .. sobie mawu łea IO$ i Q-iit~ 1llllCU .P.Cl ~ • 



Nr 3S Str. ~3 · ~ - -----

' · ' ZbrodDia czy ·w1padek? 
lnl li' eso#g n Straszliwe adirrcie na torze 
• 

kącik U Na to„....... kolei'·owym obok 1 · B • · · • ł · „...... - eziono. yc moze, ze eta o nie 
Otwocka dokonano n:edawno szczęśliw~go zaczepiło się o ja 

· maka:brycznego okryaia. Pomię kąś z wystaj-ących części paro-

D O P.l.S Y~W A N IE· ODSETEK 
DO 

KSIĄ2.ECZEK OSZC?ĘPNOŚOIOWYC~ __ 

uds„\Vl·ez·a1n1·a dzy szynami leżała ,zniiażd~a wozu lub wag-onów 
lewa ręka ludzka. . Istnieje równfoż możliwość ta P·KO 

.Pan Kukawka jeąt właścicie­
lem cdświeżalni. · ·U · p~ Ku­
ka\vki wszystko mo~na .·odświe­
żyć, n!lprawić i, jak głosi szyld 
na. wys:awie: 

11Tu się prz~rab.ia stare czap­
ki na nowe kapelusze. Ze s1a­
rych stJcdni robi S(;ię nowe ma­
rynarld". 

Z:miosfom do pana Ku~awki 
kapelusz: d·o odświeżenia i przy 
okaz!i przeprowadziłem z nim 
\Vf'V'fo.d. . . 

- In~eres ro.zwija się świet­
nle - ozna;mił mi pall Kukaw­
ka. - M::Jo kto teraz ku1>u)e 
nową g1rd:?robę. K'.lż.cły łata, 
odśv1'eża i prz~rabia starą. 
Mam nawet .zam-iar urządzić 
przy s!;fa'?ie specjalną poczekał 
nię z łóżkami 

- Po co? 
- Ho, widzi pan, Większoś4 

moich klien~ó\'T ma tylko jedną 
parę S1lodni. I kiedy chcą je od­
dać e.d na1>rawv mt!~zą cz-.:kać 
w i:amej bieliźnie. W:ęc dla ich 
wygody mam z"amiar ustawić łóż 
ka. . 

- A jakie czę.śd !fi"r.deroby 
na1>:mhici się nisz cze, 7 - za -
~~łem fachowe pytarue panu 
Kuka'l\•ce. 

- To zalety przewainie od 
zav10du właś~iciela. Niech pan 
na porzykład spo;rzy na tę "Oa 
ryncrkę. W zupełnie niezłym 
atan:e. a kołnierz wytarty. 

- Dlaczego? 
- Jej właściciel jest naczel-

nikiem urzędu skarbowego. Cią 
gle musi odmawiać. 11Nie zmn:ei 
szę pnnu podatku, nie rozłożę 
nil raty, nfo nie port-.dzę". I cią­
gle kręci ~łową. Od tego się wy­
ciera kołnierz. 
Niżd urzędnicy przede wszyst 

kim mają wytarte rękawy w łok 
cią. 

- Od czego? 
- Bo jak śpią nad biurkiem, 

to sobie głowę podpl.crają rę1{ą. 
Ale czasem bywają inne przy­

c:zvny. 
P~n Kukawk'a się~n!!_l po jed 

ną ~ przy~o!owanych do napra­
wy marynarek. 

- Niech pan spojrzy na ten 
egzcmpfori. Czy pan wi&i jak 
tu jest rękavr VI ło!~ciu "l:rytarty? 

- Rzzczywiście. . Czy ten 
r.zł:miek ciągle śpi nad biur­
kiem? 

- Nie! To jest wyją~kowy 
wynadek. Właściciel tej mary· 
narki M:t gfop!ą żonę. 

- W1ęc co z te~o7 
- Cią~~iii przy ludziach musi 

ją łckc~em tr<'cc.ć, żeby !!łups1w 
nie gad:-.ła. I od to~o trącanfa 
rękaw się ble w·y~a.rł. · 

Ni!po!eo=i Sądek. 
• Qff.„ • &:a a" &:l 

RADIO 

Ponieważ zachodziło przypu- jemnfozej zbro·dni. Znabz:orp 
szczenie, iż należy ona 9.o ko-- ręka na~::ży d~ kilkun~stol~t.::lie 
goś kto wpadł pod koła pocią- go ch!opca i znajdu;ą się Ila n:e: 
gu, w<irorono energ1cz.ne poszu szczątki białej kosz·.!li, szare~o 
kiwania, zwłok jednak nie od.na pullowcru i m:-,rynarki w prążki 

·"Posiadacze biążec::zek oszcządnościowych PKO · 
pi~peni „są o złożenie ich w urzędach pocztowych 
i Kasttch PKO -c:elem dopiscmia odsetek za rok 1937 

. w .Ji.aslępujqcych te~ach: 

JEST BLIŻ EJ 
niż kiedykolwiek. gdyż Ilość Io· 
sów loteryinyeh została zmniej­
szona. ~orzystajcie ze zwiększa. 
nyc:h szans i nabądtcie los I klasy 

AJt1ill'"'" 11 
Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19, oddziały w Warszawie, 
Wilnie i Kralt~wle. Ciągnienie rozpc:c:zyna się 17 bł 90. Zamó­
wienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. Konto P. K. O . 7192. 

od a 1 do 15 lutego -
-.: · ksiqżec;zki od NJ 1 do Nr 500.000 z llierq C 

od dn. 18_ c;lo 28 luieQo 
.. książeczki od Nr 500.000 wzwyi z llierq C 

Ofa?. ui~czki z lit~rq H 
od dn. 1 do 15 ~~CQ 

książeczki od Nr I do Nr 400.000 z literq D · 
oraz książeczki z literq J . . · 

. od®. 16 do 31 marca 
ksiqzeczlR qd Nr 400.DOO WŻ\VYi z llierq D 
oraz h:siqieCzki ~ literq K · · · · 

od dn. 1 do 15 kwiemia książeczki z literą L 
„ -·. 16 • 30 • książeczki z literą F l N 

Ksiqźeczki przyjmują za poltwitowaniem Centrala 
i Oddziały P K O oraz wszystkie urzędy pocztowe. 

ZW?ot książeczki nasiqpi w miejscu złożenia 
najpóźniej w ciągu 7-miu dnl. 

Odsetki dopisuje się do kapitału na rachunką;cb 
os:c:zędnościowyc~ z dniem 31-go grudnia .i opro­
cętltowuje od dnia 1-go stycznia następnego roku. 
lqcznie z kapitałem.niezależnie od tenninu wpisania 
ic;:h do książeczki oszczędnościowej. 

Nasza w-elka ankieta z liCZD)'fili nagrodami l 

Co b m 2r · ·1, gd9b9m został ministrem 
posłem, ba'nkierem, lub · p:rezyden~em miasta? : 

Zaapetowdiśmy do naszych Pfzedzone przez mę:iczyzn. · · ukradł piemąclze, popełnił s\.mobój- Czy brąk JDOłe nam na ,bport to-
Czy~elniczek, aby brały licznie l Dzisie ;szą ankie '.ę zacznie- slwo z braku pracy. warów? Czy nie miałyby one popvła 
U 

1 .;.,.ł anki · h ć d t h · d · dn "' t h ł · · w krajach zamorskich? O, nie! posła~ 
OIZ.- w ec1e, c o o yc - my o 1e ei;O z yc w asnie Wrthowac· ludzi· d amy wiele towarów. których . znowu 

·Brak ..• ~ 
objaw6w ubocznytrl"jesf ~oa'sfav10Wytn warunkiem 
dobrego środka leczniczego. Rozpuszczona w wo· 
dzie tabletka Aspirin przechodzi r;~ zmieniońa 
przez żołądek. Wchłaniając się dopiero w kisz­
l:qch nie ~ołuje żadnych objawów ubocznych. 

fAILETKJ {I) 
A~PIRIN ~ 

< brak w krajach z11J11orskich. "' morza i kUDC6tV ! Wyliczę te najważniejsze, Jak np.c 
~ wag.on.u kolełi i szyny, chem!kalla i 
~ Stęfan ,Dębski• urzę~nik z. gala.nter!a, materiały budowlane fak 

:rodn"' (Mostowa 3) taki -urvpo· cement, dachówka, blacha, drzewo bu f! "' ·· / dulcowe, żelazo, naita, benzyna i ma 
...,. ·:1iacla pogląd: ry, wsze!kiego rodzaju nanędzia i ina 
~ 

89 
Wiemy, jak wielką bo- szyny i t. d. 

„ łączkę obecne! dol>y fest Ale handel z kolon!aml wymaiła do 
"' kryzys, który naw!cd.-:fł nit: skonałcj znQjom:iśi:i poszczególnych 
"" tylho n:isż kraj, lecz śwht rynków, które są zu!'cłnłe inne~ niź 
!!! cały -i .!imaga bezlitośnie europejskie. Aby tego dopiąć, musimy 
;': katdą niemal dziedzinę życia społe- te kraje poznać, mus'.my orguizowa6 
o czeństw. · · w tych krajach polskie domy handlo-
~ · Zasadniczę przyczyną tef wielkiej we. 
4 plagi jest przeludnienie. w poszczegól- Gdy do t~o dojdziemy, nie będzie 
z nych krefl~ch. Zbroją s:ę wszyątkie na u nas bezrobotnych, bo rzesze głodne 
~ rocly, ale naJbarclzief zbroją się pań· Jm;cy zostaąę zatrudnione w · prz~my• „ :.twa odczuwając~ nadmiemy przyrost śle i h~nd!u, inni znowu będ1' mieli mo 

Ashanf-IEOYNI' % U%Y2E~ IAVUAI AS"IUt-fEDYNIE? U?YtEM łAYERAI: '.u<lI!.~'::i, bo ope przewiduję, że wcze żncść wyjechanfa do kotonll. 
śnlej, czy później przyjdzie ta chwila, Ale tylko w op,rciu o śwłaclo1114 

:.zas nie było kobiety w Polsce 1 l!stów, ldóre~o autorką jest p te zmtUJzonc bc:oda szukać nowych te- wolę wszystldch obywateli mołcmy ł~ 
!la s~anowisku ministra., i apel Eug~n!a HeilMannówna z Kn:.ko rytoriów, r!;~ „_ · -"=ie nadmiernemu go dopiąć. Cały naród musiałby stać 

f ł ł h · I ( 1 F l' : k 1 ) · przyrostowi ludnoicL . ::' c jeduvm zbiorowym członldem Ligi 
zo•s.a wys UC an'!. • wa i:· e 1~iane 7 m. 5 • U· Ale prżesu:::ą : a J!liędzy granicam; M(irskieJ i KoloąialncJ, która to orga-

P.cczt·a przyno:a nam codz1en rzędn1czka z zawodu. nie zas!)okofą potrzeb poszczeitólnycb nizacja pracuje na tym terenie, lecz 
n:e wiele listów od Czy~elni- . Sympatyczna krakowianka I niir«?dów! przec;wnie - przyniosą i:- r..:e posiadając notrzebnych ka::>itałów 
~zek, które nie chcą być Wy• pisze: dyme znlS~Cl!!C?„ltC i Upad-,:k przeludn·· f ~Je m'.>Że zreaUzO?fAĆ wy:tyczony~b 

neJ Europ14'· Tylko wielkie przes:n- ~:inów. 

Budo'"I 80IRI. 11 IW8 poSs'-a·ego ::e ~&i~"'b:=:~~1~~~~r~y0ch'iezi:i:. .W. .numerze iutrzeis:zrm. zą-
"" I ł 10. ft sfę„niono dla wnvstkich, mogit npr<' niesc1my dal~ze odpow1edz1 an• 

kf6re ie~t fUltdamED{em Ob:OO!I ft ~ro ~· o Mei wadzić Europę z ~zysuł - • ~detowe . 
My Polac„, roznm ·e~y d1>sko11afo 1 

88 Pracowałabym pr2ecłe wa ~ą. a czyny nigdy. zdajł?łlly sobie ~a.wę ze znaCz.enia ---=---li:ll-----
~ n::d budc;w~ lot- 6) 0-bnitylabym wy&Gkie ~merytu- morza, ze znaczenia Jroloni.i c{!a r'.l·'l ~.? p d • • • 

a.oo Symał CZ.1$\1. 805 Dz:elllllik po nici.wa polskiego, gdyż ono ry, gdyt emeryci pobienjący em21y- go kra.;u, lee.z za mało uwagi poświę- ora lłlil ZICIOWI 
ra.riny, 8.15 ,,O:l pe<r:imlka d"' pól.n.o.cy" Jest fun.d::mentem obrony tury 300 zł, a cprócz teto je~21c~e pra „amy tej sprawie, 
- ke11-;ert l'1>1JI'ywWtOwy. 9 25 Ph<ty-. .uuodawcj. cują i ~araibiją 200. to razem SJO zł. I dlatcl!o gdybym był . posłem lub Ro fa Nelsona 
1~00 TraMnt:&ja 11 .:iboż::i!i"l'iw..a z; ko6- 2) Pow:za1> $!ę wyzyskać Wa.rł<lści li~ l,!Jdz.i m~gło·by stę utrzymać z tych mhistrem, to J'Osfaw~łbym s<Jb~e jalco 
c:ob N~··~v'ę-~S!.ej Pa.niny Marii w K~a n::szogo m:irza, Cuo pow:nno mm u· p1en..ędzy? • • . cel, fsko ambicję wlelką życia _ aby 
kO'Yf.e. 11 3() Repcmaż z życ! a. 12.03 latw:ć wywóz pro-łuhtólv, których ma • 7) ytrdahłabym z ur..ędów ludzi pO' nGród J1nsz wychować na 1-adzi morza, Smętne OC2.lko. O nllll"z:eozionym ra-
Por1'!~ symofon'cz.nv. 13.00 Pog:idilltl· my a~c!mkr i z;:pc~vnlć przywóz pro- s1ad<1<1ących. włwne m~fątki, ~żeli- ~t'I kupców• · dzę zap.omril eć. GdY'bY ll;IJWd po,',"rQ· 
kka aki!ua'l!lia. 13.00 ,.Cho"C'llka N:.cchocz du4tów brcltulących. bez oi!lądan!a stwa pr~cuiące wspólni~, róv.:met, lu- Przedidawłlhym ~ządnwł 1 S~jmn- cił - do m:iłżeńs1wa nie ~fojcł:z:e Nię 
a i D~tl>'.Uo~h.a"' - fr;:tfmznił,. z powie- G!ę 113 0bc4 fiotę, ~I, l:'torzy ku temu !"1Cl lllll.~lJ ~po- wi JtonJeeznoić dokonania oen.cfracj{ ma bow~em OelFWę.gi wią?;aĆ S.:ę. Zna 

~i. 13.30 Muzyka ob'adowa 14.45 l) Warsza"a J!la licuie drogi wod- W•dcdnu~go .b{J~':fom, a za.,mu1„ p0 hendloweJ ryn!tów zam•Jrskich Sta- swe;~ n!eS1t•afo.ść i wie, że Jl,.ie ieri 
Audro:& cHa wsi. 15.50 Ho-kus pok~ ne, bite i koleje żelune, które z.r().b.ily s~ay urzę · ów 1 t. p. Zn.ale 114 wy~ łb 1 ł b ł • w s.tanie dG·trzym.ać wi-er.ności mai-
dC'lll·111o'.~us - aJU~ycja dla dzieci• star· W11tt.?1twę fcdńym z wdlie!szych węz p~i. że maluze pokojowi, fryzjeąy ra ym 1 ę prze o:isiać ezw ad na~ tęńsl~~e.j. Wiem, że Paci bwzo cie'l'• 
S?)!:.h, 16.05 K~n.rerl kam:i:ra'.mv. 17 OO t6w drogowych Europy. Wobec tego zosw.Ii urzę~ przez tak zwaae szych sfer .gospodarczyc~, przelP\llw pl, a.1-e i to jak W&Z)'6llko inne w ty­
„z clz.:e;ów pó·!dci bwa.!erii ieki!d ei"' pracowalaib}'lD n~ rolę strategiczną plecy, a h1dzie z wykształccaiem mu- obofętnoić w stosunku ~o ~o~atych i ciu m.:me. N:e prz~;·d.zie Paci !lama 
- . o~. 17.15 ,.Wi!.c1!a na.c"' 17.50 W;rnawy, któr'4 C1.QA JJ111151 nt!eć jako szą tłuc l:r.mienie, nm'atać ulice lub tąk,poJemnyc~ rynków, 1:łllum1 są "'?· pttez ŻY'cię , Jest Paci Zibyt w:irlościo­
„D:;lr.e cerce ·matki" - pc~adanka. frodow;.s!to d.r6~. pukać od kfamld do kh:mki~ prosząc kr~1e za~h<Jdntc, wschodniej i central- wą j edno:si~ką i kób:ecą. by nie rwi;Ó· 
18.00 Mazyka b.ne-:ma. 19.25 Pro~r~m 4) Nde pozwol.:łabym_ na wyjazdy o wsp:u.C:e, hl,) nie m~ją protekQji. ne1 Afryki.. . • clł na t>ain:ą uw::itę cz:ło.w! cdc n.aipc:w• 
l?l1 fu<:-o. 19.:ID <htat.Jti ra.z k<il~dy z::greniczne, gdyż plell:ią.dz pD'Winien Precz z protekcją! Sa przec1cz paiistwis nte posiadają- d~ J ej ~oo 'i.en. D!.ateg.o pQ'Yr::nm.a Pa~ 
l'H'i 7.b:.:<:"O'We w!a.domor..i Fipo--towe z:~.:ć w Jmiju i tu działi:ć ko~~- 8) Zni~da:bym vr.:.zystkie ma.szyny w ce dostępJI ~o m:>rza, bez wfasnyc!' n1 c!~)iwie czelkać, nie ~~egzyć się 
2~c:l Melo:łće bneczne. 20.45 Dzięn· nie, Krynl~ Eys'..ra i inne połs.lde u- fabrykacli, ~by zatrucln:ć beu-0>bGt- -ortów, pom:.mo to nrowad<!:a one od ~hyla110 z za mąt pó~iem. 
n.1t w::croroy-. 20.55 Pogi!>d::m.ka a'k!,u· zdrowlska mi:?,ę Tównioż znaC'ZCD!e nych, którzy z rod.zinami z głodti 'i~ ,•."",.,A i z: '"nvcł.~cl" !em hundeJ zt--ior Kariatrda. Oj.ciec Paci tYti Dll\ 
a!n1. 21.QO Kcw.n.oerl chcp'.no'\veJti. 21.4'> l":m!czo, w!Qc po co nuki:ć zaf,rani· n:i tJrzYJPłerają, dti i w.rzedają swoje wytwory. Tt:m kob'et - z k tór go rówal!.ete z~ ~ 
W!zrh u leika.tza -:. ei1<eez ~:! .OO . . Mu- cyl Dla~go.p'enąd.ze ~ai4 wzbi>gs- 9) Zatro~czykbym ,się o ,b.iecl bied i -="111J~ towar polski. jzst c ;::łkfcm nie port.~m!bwo . M: na obecne; po&aid~e 
ZJ.ta tnn:z~ma. ~-55 Osia.tnie w'.a.do· c::4 c.bce kra1~? nych roc!z,c6w, by :nuały C1opJy kąt l -"'"'"Dy, hib flłan:o'WI rzadkośc. poz.o•ib:nie Czek.a Pan'ą mała ~~-
maki. ~) Pr;;ic~ehbym nt:d r;czbudcwą co J~fć •• s~udab~ s!ę budow_.ć lak . Wr„Ą•-.;03 za nrśn:::d'l'c~wc~ obcyd· \na. ~A.tzlki oora'!: nadziej po·"Wrt;:trz!:l: 

WARSZAWA D sz;óJ, hy Dfe J;yło &ndfabe,ó1!f i e.by nr,jwt<(CeJ :z:ikładów, by c!l:.!ecł b ly fLrm wiele low~ów lll!ISZych 1est spr.ze s '.ę b ę.dą. n.a~W"aln· e ' eśH P·an.i :.!lnie 
IH3 F::i. ~m.:>no!y .z:c.i:p-ł ·· r11 :? z opea'· młode '-clrolu.ie, wychod.z~c ze :O:T.hćl pod opicl!ą do-bryr!t s!ł by t!ę wyc o- t~'.:m!~ych w krl'.'nch zao::rshlcli, r będz'oe choi:~łię ie:c.ry11a Diu-r :Owo-li 

160? Z :.::~M t.:i.!·0,",owy. 16 S.3 ,?i:'c•:;;::m wy.n·;:i.:> tl1!io w::<::ej korzyś?i! ~~ż 1>- wywałv. mr>7:!nJz. I!~ co n wycho•w~- czyż my H I'll nic m::ż.~my wyw t:·· • WJY-·awdZ:e :r: d'll2ym wys1fk!cm ud.a 
na )'l:t:-o. 22.00 H~tm0r z,:i. ]-,.,_ c :i.ro1 -1 bc:m>"', l;y 1 tm> vr r.np;: ksc1 r._::::!'J n c mo;z:: d~c 1m che.:? Dl::.!c~ c!z::- ~~·;ydt w;r::!:t~·r r.'.\ wb~,rc-h sh~- -· ę Pani •ipł •c'ć S11r r·d ~' „nę uoc:inia 
ht~·n 2215 M'llll\'łka. lu.ka. 23.00 przed, n:'l'odtta c-śvrhty k•-i:e...,:e-: r«-:: I !r'rj ~ę czyta w f<zf''~d·. ź~ l'lł~y !-·~" i c,y sami ale ao~ snrzeda- :„'? nsb;ą ~-- i:: .,.·;n;, Syt:• - ,)."l· ma.• 
~ta. łoaAecmL ał9WJll;e,, leci QyaaD. bo p<ękae ało· c:hlclpieo ~dowal ~' r~ę, • wać? t.ę,r~:na, p.te aellii, ~ lliiL lq>w.ą,. 
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1UlUS1 RYS 

-s(lł>lwl~~tf}Tl(E, ,> 

m11:.osc1 r Poswn~cENIU ~.,,,..,.,,.. ......... -
. Borowskieio i Tanię aresztowano l sprowadzono do j Tania pamięta jeszcze, 1·ak razu pewne.go matka 

9chrany. Szef ochrany wilesiskiej otrzymał polecenie wysłania • • łka 
ich do Warszawy. Gdy zapytał Tanię, ery nazywa się lzdeb· JeJ ;ąc powiedziała: „O~o zemsta Boga za to, że 
1ka, Tania zadr:tała wyszłam za carskiego pułkownika, kata mego narodu. 

Tania starała się ze wszystkich sił panować nad Tania nie rozumiała jeszcze wledy tych słów 
sob~ ~ stłumić w sobie róine uczucia, wir myśli, jaki matki. Gdy się zapytała matki o znaczenie tych słów, 
w nteJ wzbudziło wspomnienie nazwiska Jadwigi . usłyszała w odpowiedzi : 
Izdebskiej. • I -Tanieczka, ty jeste·ś wła§.c:iwie podobna do 
. - Nie drgnęłam... wydawało się pionu.;. Któż ' mnie, dlatego też sądzę, że nie powtórzysz tego błę· 
to jest ta Izdebska? Słyszę to nazwisko po raz pierw· : du, k:óry ja popełniłam. .• 
IZY- I Ale prócz tych rzadkich zresztą kłó~ni między 

- Po raz pierwszy? Hm, hm„. A jdli oświadczę , rodzicami, nie znała Tania nigdy zmartwień, serce 
pani, ie właśnie pani nazywa się Jadwiga !zdeb- ' jej nigdy nie zamierało z bólu. 
ska? .• - szklist·? oczy spoglądały gdz!eś daleko. I I nagle przyszła mił•ość i dokonała takiego prze-

- Nazywam się Borowska - odrzekła Tania. wrofa w jej życiu. 
- Ale z pani uparta isto;a... Zresztą, nii chcę I Los miotał nią, rzucając ją po rómych droga-eh 

~ panią na ten temat dyskubwać ... Pragnę tylko za- i bezdrożach życia ... 
pe~ć panią, że w jej własnym interesie leży, by pa· I A gdy burza uciszyła się, gdy w jej sercu wzbu­
ni się sama przyznała do wszystkiego ••• Zapewniam dziła się nowa, silna miłość, gdy zmar~wychwstała 
panią, te to clla niej najlepsze wyjście... · . i miała l'IO.Zpocząć swe życie od nowa, znowu wtrą-
. Szef ochrany po~ładził swe krzaczaste bakobro- I eona zos:ała w otchłań cierpień. 
dy i óschłym głosem powiedział: Tania była pewna, :te jedzie do Siedlec. To samo 

-., - I tak wszystko sami wiemy_ było dla niej wystarcza!ącym cierpieniem. Ale gdy 
Nacisn,ł dzwonek i kazał wyprowadzić areszto· żandarmi1 podczas rqzmowy wygadali się, że jadą do 

'Wan'lo Warszav.ry, by zapr'owadzić ją do ochrany - dreszcz 
- - wstrząsnął Tanią. 

Leniwie posuwał aię pociąg z Wilna do Warsza· Zdawało jej się, te prowadzą ją na srobfon.icę. 
wy, w którym wieziono pod eskortą człt.:rech żanciar- Dos~ać się z powro:,ęm w ręce swego ojca, było dla 
mów Tanię i Borowskiego. żandarmi nie pozwolili niej wielkim cierpieniem. 
i.In nawet sł-owa do siebie wymówić. · A gdy pccią1 wjechał o §\•ł'ic:e na przedm!eścia 
. Doktór Borowski pragnął wypróbować stary śro- ~arszawy, gdy ujrzała kominy fabryk, ból szarpnął 
ct~k: łapówkę. Ale tu jeden żandarm obawiał się dru· JeJ dtiszą. 
a1ego. Gdyby miała teraz sznur, założyłaby sobie pętlę 

Podróż odbywali w nocy, w oddzielnym prze• na szyję i zadusiłaby się, gdyby miał<l teraz jad, wy­
łłziale i jednostajny, miar-0wy takt kół wagonu· koły- piłaby go z radością. 

. aał Tanię. Zmruiyła oczy i w stanie na wpół snu Ale nie m·oże te~o uczynić, gdyż źandarmi strze• 
przypomniała sobie ewe dzieciństwo i swą młodość. gą je; pilnie. Nie może nawet nopełr+~ samobójs!wa. 

Córka carskiego pułkownika, wy-chowana w do- Z dworca odprowadzono Tanię i e::>ktora Borow-
brobycie, wypieszczona przez swą matkę. nigdy nie I skiego do cchrany. 
zaznała biedy i nieszczęścia. 

Cierpiała tylko wówczas, gdy ojciec kłócił się - -
z matk~ wtedy stawała po stronie nta1ki, a nawet 
przeklinała .ojca, gdy razu pewne.lfo chciał podnieść I łwanow był wzburzony, te Sawicki uciekł mu 
na matkę ptęść. spod ręki wraz ze swą tajemniczą znajom~ 

"No&ela 

Na szosie 
- Nie będzie pan mi wie· 

rzył - rzekła. 
- Zobaczymy - u!miech· 

nął się, dodając jej odwag.i. 
Marion oświad::zyła mu, że 

w rzeczywist-0ści nazywa się 

Nr 33 

Minęło kilka tygodni i ani o Sawickim, am o i•· 
ao znajomej nie było żadnych wieści. 

Gdy zaś zakomunikowano mu, że aresztowano 
we Wilnie tę kobietę, która uciekła z siecib:kiego 
więzienia wraz z doktorem Borowskim, pomyślał so­
bie Iwanow, że to może jest właśnie Jadwiga Izdeb­
ska. 

Dlatego też zwrócił się do szefa wileńskiej och­
rany z wezwaniem, by mu przysłał aresztowanych, 
gdyż podejrzewa, że ma tu do czynienia z Jadwigą 
Izdebską. 

Iwanow czytał włdnie o §mierci Stołypina z od· 

I niesionych ran. W gabinecie jego siedział nowy za· 
s~ępca, major Andriuszkin i przeglądał nowe doku· 
men ty: 
· - Kiepsko, Mikołaj Wasylicz - odezwał się 
Iwanow, potrząsając głową. - Najlepszy poszedł! 
Był to człowiek o twardym ręku, pomagał wyrwać 
kraj z biedy, a tu kula w łeb i koniec! A kto to uczy· 
nił, :teby jakiś obcy„. Ale to właśn!e człowiek, och· 
rannik. O, nie dobrze jest teraz na świecie, nie do­
brze„. Bun~ownicy wysyłają do nas swych ludzi„. 
Możesz w taki sposób zginąć od kuli własnego czło­
wieka, u siebie w gabinecie. · 

Andriuszkin podniósł łysą głowę, spojrzał się na 
Iwanowa ospałym wzrokiem i powiedział: 

- Sądzę, że nawet S ~ołypin był za łagodny dla 
tych drani... f.focny człowiek to był, ale nosił stale 
białe rękawiczki... A jeśli nawet powiesił dwudzie· 

I stu, to co z tego wyszło? A jednak pozwalał, by bun· 
townicy śmiało przemawiali w dumie, , by wydawali 
własne pisma.„ W001no2ć, psiakrew!.„ A teraz mamy 
owoce tej wolności. A ja po·wiadam; jak chcemy 
z tym skończyć, trzeba powywieszać ich na słupach 
telegrafi<:znych od \V?.rszawy aż do Syb:ru, na każ· 
dym słupie jednego„. Wtedy nie byłoby już zamachów 
na minisirów. 

- Mci.cie rację, major.ze - o{ir.tekł Iwanow. -
'f.o było źle, żeśmy ich wpuścili do domu... Przecież 
każde ich przemówienie, to była obelga dfa 'cara.„ 

- \V/Idzi pan, panie pułkowniku, mam racf ę„. -
rozparł się Andriuszkin wygodnie na fotelu i zapalił 
papierosa. - Minis~er nie .powinien nosić. białych rę· 
kawiczek, tylko czerwony fartuch... S!ołypin kazał 
strzelać, ale tylko w tym wypadku, ~dy tłum będzie 
buntować się„. Na co czekać, póki będą buntować 
się? 

Do nokoju wszedł adiu~ant i zameldował: 
- Sprowadzono tych dwóch więźn'.ów z Wil· 

na do nnszej dyspozyc;i... Czy maro ich ~rowadzić? 
- Mężczyzna i kobieta? 
- Tak jest. •• 
.,..... Wprowadzić najpi.erw kobietę ..• - rozkazał 

Iwanow. (Dalszy ciąg jutro). 

· Kirk pociągnął za hamulec il li podszedł do ~ich włdclciel Smith, a nie Green. Studiowała 
Jelo stary Ford zatrzymał s.ię stacji benzynowej. Kirk instyn· ::hem:ę i ojciec jej odumarł tuż 
tut obok dziewczyny, która s!a· ktownie u;ął za rewolwer i przed ukończeniem studiów. 
la n.a skraju szosy i rękĄ dała wsunął g0 ' do kieszeni. Ponieważ została bez środkó..v 

· mu mak, aby za'.rzymał się i - Pełną bańkę - rozkazał do życia, pos:anowiła zostaćl wani - oświadczył tęgi po.li- Po ot z • śl b U · 
podwiózł ją kawałek. Jak tyl- Kirk. ak:oi'ką filmową i udać się do c:ant - za niemoralne zacho-

1 odprow~d~ł8:nhiu d u u po .cjaJll 
ko Kirk · -- 1 • t · Hollywood W od! Al ś · kil ' · zi ic 0 wozu 1 ser-

. o. spe>Jr~ ~ ~uą, s Wl~r- - Hallo - zawołał do nich . . : . . e~ 0 ci - wan!e s!ę. W .Hamilton nie to- decznie uścisnął ręce na pożet 
dz-ił,. ie to .na~ładn1e1·sza ~obie: policjant - czy nie widzieliście ~ut}1es1ęciu filome.row koi:J?" !eruie .s1ę takich rzeczy. Czy nanie. BE'z słowa ie-ch„1; oni w 

· ta. f~ll widział podczas swc1 I pańs.:wo przypadkiem po dro· t;e d!~z·1::db p~nd 1 ° ·3·ę 1esteśc1e małżeńs:wem? : ciemno.ści n.ocy. Przed dv.Of' 
dłu.,.1e1 ~óży. dze dwu kobiet? gę Gd ,;·ał Y"f'. Y iru:s~zą ko - Nie - odpairł zakłopota· cem HnmiHo.n Kirk za~rzym.d 

W czasie jazdy Kirk przed-1 Mata smukła dłoń ddąco uję 1 ·b: tJ m.J Y.{'1Z. b ech ~· ny Kirk. wóz i wysiadł, ~bv w pobliskim 
Jtawił się jej i opowiedział, że ła ko.lano Kirka lto „e pokaprł osi a J,, a '! c hWl· - A to czeka was moi ko- hotelu zrealizować czek Po 
fedz·e do Kalif ·· Adzi • ę pocze a, pon:ewaz c ce i._ • k'Ik d . ' h :1· •• 1 Był 1.1a • 

1 ornu, • e o- - Dwie kobiety? o co idzie? k "ć . p kilk ~-· cnan1, 1 u ruowy areszt! I c w11u WTroc1 . i; dy. O:wa. 
trzymał angageme!1t w charak- - Cała okolica jest zaalar· n~P'~ch papb:::r ob u m. I - Powiem całą prawdę - rzvł drzwiczki, wsunął Ma.ri<11 
terze m~yka. D~1ewczyna na: mowana - odparł policjant. - skle™kuwy ~eibę'rz Maurzo.na ze wrącila nagle Marion. Ucie- do ręki Hst i kilka banikno!ów. 
zheiała się Mari01t G.reen 1 Ch • ł b' kl J dn r- ' • a r100 w kł d _.J_· • 1-·1-· N d • • . ł b od „ ł . d H c1a y ogra ić s ep. e a z rękę rewotwer i wskoczyła na am z omu ruuz:1c1e ·:;1Ą1ego, - a p<>· róż t na pierwsze 
~!f,1a a, Na YtP .wu~zd J~1- 0 a· nich zastrzeliła spaedawcę. ""'Zei!~żdża;ący samochód cię· aby wyjść za mqż za tego pana. dni . pobytu. Mój adres kalifor· 
llW'~09 as ęprue ie nilA praw r • Mó. . . • t b d b .. ki . t k . . 
po:!cb~:e, rozmyśliła się, po- K'k ~astcziliła? -k.powt~rzył żarowy .. Mariłon. domy~tiła się, a i.irot'b:~J:s Kr ho o·g.aty. ~i:ka:ą~e~a wd op~rd:e - ~g·~ 
niewat na kilka kilo.me'.rów 1r

1 
1 rew?' wer w :esze:u za· ikeł ccś się sta o 1 r~'vn1ez ucie· :<>dnak • ·t · Y· l{' ko<:da~ył się . . . : ś. ? 00pow1e z,dp'oanł o I 

d • . 'ł.a K' k czą mu niewymownie . ciążyć. a. Przez cały dzień ukrywa· fw 1 eraz 1r os a po· 1e1 wys.ą c 1 prowa z1 m 
pbe m1asur·~opros1 'ć ir .a. Dziewczyna drgnęła i odiwró· ła się w lesie i dopiero przed sadę mtizyka w Kalifornii i mo- dwo·rzec. 
Gl ~~u ~~ ::d!~~uc:V:fi ~i!a w jego stronę głowę .. W wieczorem o~ważyła się WV::ść ż~ :u~rz~ywać ~onę. Ale. mój Gdy pocią,_!! jtd rusizyl, wyj­
jej yżąd n'u I . ł Y JeJ o-czach spoczywała ruema na szosę, gdzie zatrzymała wóz c;c.ec mtmo to iest przeciwny rz.ała przez ok.no. Poczuła się 

W 
.... 
1 

a d1 przky o~y a mkau rłe· prośba. Ki.rka. temu zwiąrz:keiwi. nieswo;o i zapytała go, czy .ta· 
"' wer o bo u 1 roz za a, T • • . • ł · · · · · 'ł 

aby s!ę zatrzymał. - 0 me Ja, pł'Oszę nu wie- - To wszystko - zakończy· Policjant nagle całkowicie się UjZ, ze się z ruą ozeru. 
Na.ty<:hmia.s.t więc p·ocl„.c..•ł rzyć Pó'd~epnękła. I kł ła smutno - pragnęłabym aby zm:enił, przy:rzeikł, że wszysiko - Nie, tylko do~rzymuję sło-

""5-~ - ·, I\ n·a rzes o - rze pan mi wierzył. zrobi, aby jeszcze dz!ś dos;.:ill v · · k t ka" 
za hamulec. Wóz przejechał fe· groźnie .włdciciel stacji beru:y- ślub. Ra, ze .me wy o.rzy~ ~m o z11 
szcze kilka metrów i .zatrzym:ił noweJ· - Wierzę pani - rzekł z .oztllll~esz, nie powm1enem b~ 
się za zakrę'em ftf'Zed bsno N. t •1 K: 1 pro·stotą Kirk, spo·glądając w W drodze do miasta, gdy ie- c1ę wo.wczas pocałować. Do 

· • r· 1- - a pewno - w rąc1 1r c • • d · · hal' 1· · "" 'dz · · · oświetloną stacią benzynową M . to . t t tł g · JeJ uże, n1ewimie oczy. c 1 za wozem po lCYJnym, J•1!1 w1 en1a, mo•.:i pani. Do zob3· 
gdzie jakiś polid1·ant ro.zmawiał -da · o;aN' nia tJeS ike.sgo s~me ? Na~Ie Kirk zauważył słabe rlon zapy'.ała Kirka czy na czenia się w . Kalifornii. 

. . z ma. ie-s..e y, n o o nie :WJ· • ł bk prawd ., b 
z właś~1cielem. dziel'.śmy. św1a~ a szy o jadąceg.o samo- ę wezmą 3 u · Gdy przed dworcem nas!ęP' 

J t śm • f chodu. Zaraz zabłysło trze-cie - Jest to w każdym ra..:ic -s · 1 K' I , ł 
- es e y n.a m1e scu - Kirk zapłacił za benzynę i . ł lepsze od więzienia. ne.,,o .m1as .a •r c zwo.ni tem· 

rze!tl. Kkk, któr~~u obecność wóz ruszył w dal~ą drogę'. Gdy czerwone świat o. po, u1rzał na dro~e j.a!:ąś pO' 
pohcianta pnywroc1ła dobry hu sfacja znikła mu z oczu zatrzy- - Wóz policyjny! Udawajmy - A jzśli powiem prawJę? stać. Była to ~.fanon, ktora da· 
mor i uśmiechnął się do swej mal samochód i rzucił' rewol- parę kochanków... - Nikt pani nie uwierzy, a wała mu znak ręką, aby za'rzy 
towarzyszki, k~óra z przeraże· wer w krzaki Kirk za~rzymał auto i obj,ł :a zosAanę oskarżony o udzie- mał wóz. Gdy zadct:.S·•czyn:ł jei 
nkm pa'rzała na przedstawi- _ Dzię!m:ę· panu _ rzE'kla swą towarzyszkę. lanie · pomocy prz~s'.ęryczyni. żąr! :miu. w~~rn<:zyła do W ·'.l?n i 
cic~:i wła~zy. c·_.„, __ ·O cI··:,,.,„;...,yna. - Co p"n D d' bł Wech pani s:ę n'.e c1J:ivr~ ~. _,:e r:~z!:~.·.::.!a m.u ab.·r bc~nł efo Ka 

„:i _._ .„... „ - o :~ a, co to m:i zna· ~''i',.t:·rzv!'.:'.!!1 kj sy'.u.:-.c!i. 'V'/ T , • _J 

P„ „ .„.l-:,,,. pr•~s ' e"'"7.VD1• „„ •„.„7 -„ .... „" pO·"zr.:„7 „Z { ~? - Z".rr.,.....,:~ł· 1'm „„d J'·C· T' y•• •• • 1 • · p • C:'!::l, pC!' '.!'':::z r-:---ł ; !e C'J' 
• "4•• =· ... J ._w ·t ·-· L~A "· - - - " ' "< J - -- - -• -„ - . L .C. .._ '-" g. •'-:,1l -:-n!J r::,-:;: ~ : - · c ::i7 r'.~, ;:) b' , •• • 1 1 ~ 

tych.miast przys·~'?:ł~by do - Przzde wszys'!~:~ z.a'rzy· '"·:-.~i su;°'·.ry 1':1s. _ •. _,.,,_:i1· 7
_„ . · . 7 c .~ ..... .-~ .r.c: .• - ?. .,.. :3 :: .J- ą ,., r~· 

eh
. 1 • 111 • G • . . j " z.1py . ał: - Czy boi ~~- ,Ą .1 ... e u 1:- „ 1.u ~ 7 yr! t 

1a1a.tt1a, l•.1.ario-n • na!onu.ast mamy się n.a noc w H~!!lll~on, Przes~raueni odskocz li od „: n<i„i? ·~: --- . -·-- r. ·_:i. u 
łmitttelnie zbladła ł spojrz.ała a teraz niech pan.i mi. QilG(Wie 1 siebie. · y ~ - :.._: ·T.ra.che _ dnarł S!'l , rd::tł ;:h;~ą· <"!:~t!e, przydąt 

Jwadni• N.~ li W dl» _,QQ_a-i Nbr.oila. _, Jutd<:i~ ~YR &r_ł!łłla _UA 0 
a. azc.ze· ~.i.ł.. o ' Jlorąco pocałłl' · 



Ił' iadoDJoścl lilntowe 

Bliźnięta ekranu 
Billg I Bobbq· Uauch 

Uro&!!i się 6 lipca 1924 roka w 
P~U. stae lllino:s, ZaQęli swofą 
~rlcrę arl~yc.mą w wieku lat szee• 
ciu, wystwu1ąc w cmr.tonai.c:la przed­
stawi~~h, zawooową w - gdy 
pneGslębiw-.ca teatralny w Pecrii 
podp'.sa.ł z u:mi, a ścille z ich rodzi· 
cami lrom,1!::ltt na <!JUŻQy cu.s, 

Po scen:o przyało r~o, które wy· 
robiło im . dm.ą populu:oać. Poezątek 
huluy filmowej datuje S:ę od dni.a, 
gdy „pas:iu!dwacz n'Owych talentów" 
zobaczył Billi'egct w kem~ muzy· 
cz.11ej "' jednym musich:-hallów na 
Droadwc:,y'u. z. mki!GCa poc!p'.uł z nim 
1·:n1mę a powierzył rolę 10-c:io Jet· 
ru:go Antho.ny'O(!o w filmie „Antho. 
12Y Adwel's". Do tego stopa!a do&ko· 
n:le wrwiłl·zd st~ z pcwiuzonej roli, 
ż11 wylwómia podpi.s;,ła z Jim cUu.i· 
S!y f l)O.Wami~jszy k09itrdit. 

Ilobby wyjecha.ł wraz z bratem do 
Hollyv."<lodu, gd:c!e pxa.cował jako je· 
to „dublor", grając aaa:m cl.u.że role 
w z;:stępstT-r.ie sw.go brata, choć aiht 
o tya nie wie.dział. Do tego ńepni~ 
j::ń do siego podobny. Nato~ ra· 
zcm wyń~pili w łilmłe „Ksi'łŻę i że· 
!:rak" wcdłua p~virici Marka Twai· 
nz'a. 

Amhlcf Ił Ich Jest - wofsko. Maną 
d::>łychCUQ o lotn:ctwio lub marynar· Doskonale się boksują, grają w p:łkę I ,,handlowae" ac,zoryltamit eł6wkaml 
cz. Ale cóż? Już tuaz me pG«"a o nożną, tenisa i hockeya, Dzrdzo lu· i łafenrerkz.mi. • · 
tym. s.1.."Wo w s;;u{l:uWe dyrd::eji wy· blą k..<>iążki dla mł~eży, bkkcjo- Obej ma.ją niebłeskie oesy i demDO 
!7r6rni cpoczyw.a cUu~O!ermin·O'Wy kon n9ją znaczki pomtowe, lubią również blond włosy. 

tr:ikt, Muszą więc z::dowclić się - --=----11:1111-llZI--=-----------------• p~za pr:.c11 w liłm:e lekcjami śpiewu, 
llńea i l!I"J' ltrl&pi::.:i~Ye-j, Gdzieś w 
l:ącl.kach młodyoh serc kryją imte ma 
nenles chcieliby medzić clżaaCle 
c~fa~e l polować na lwy.„ 

Nie znom.„ szpinaku i barezo mało 
hternujc ich, Jak Sil ubrW. Namłęt· 
n!e r:bierają &iare ł:utolki, które pn­
tym sprzedają. Ich słllbostką są lody. 

Kącik zllieraczv 
autograf6w 

ltto chce mleć autotraf wabionej 
gw.iizdy lub gwiazd<ira - aieehaj z:o· 
l:i!eresuje się tym kq.clldem. 

Wystuczy wyciąć 6 po SGł>ie ~ 
stępujących kuponów i aaded1tć fe 
d:. Reddtcji z poduiem ~ 
gwiazdy I tnVOłe:to 11dre911, by uzys­
kać lotcgrcl.ię wraz 1. aut<>gra:fcm 
im'.esmym ulubI.ollej artystki lub arty­
aly. 

A więc, proa:ę wyciąć tlmiejszy 
kupon Nr 1 i zachoiwać go do nutę· 
pnej środy. 

Nasza rodzina królewska 
na w~elkim ba!u filmu Dolskiego 

„ Takiego balu ne było od wielu ' stwie popul:meto SCCIDUZysly ~­
lat''. ,,Bal Filmu Polskiettl) - to no- i tola Stenia i Jego małioiiki, kt~a 
wa trzdyoja bm;::wałowa elity arty· róWU.:eż prześlici:mie wyglądała w bo· 
stycmej i towi:rzyaie.j W~"· l!atej toalecie ze złocistej lamy. 

Tak.ie i temu podóbAe zd.aia kr1J· Trudno wyliczyć wszystkich, bo 
ią DR temat p:cnrszego ł"ą>re.zeata· s.tawili aię nieomal wazysey luUie fil· 
cyjnqo balu tiSm.11 polsk1qo, który mu, A w tym zeep!>le u.jpiękniej· 
odbył się w u.blcgły awutek w sa· szych flwiazd i 1U1.jwytwomiejszych a­
loucla nAddi". a ZOł"g~ał tt: mi:ntów królowała niepodzielnie n:· 
p1ękn4 zabawę Zwi42ek Dzłeaaik.arzy sza ul.."OChana, wielka •tystk• .Mie· 
Fiimcwych. czysłe.wa ćw'Jilińska.. 

Koao Wll nie było? Stawili się, bez 
mała, wszystkie gwiazdy i gw'.atzdo­
rzy. Zaoz.ni;my od królein:Llej p:ry 
ekranu. A więe królowa J:idirif!• 
Smosanika przybyła w białej tualecie 
z cf~i.ld~ j.ciwabiu r pelerynie z 
białych lisów. Na głowie miała ·koro­
nę a blałych Jny!atów. Wyglądała 
prześl.iczme. Przysiżla. ua bal w towa­
rzystwie męża i grona najbliisrych 
przyjeclół. Przy jej rlcliku sie.drział 
rówmez król WitOld Zachuewic:z w 

K U ~ U N l I n.ioekazitelnie skrojonrm fraku. 1------ ,_______ Eii1m!a B:l.rSZCZe'WS'ka, nasza wfCe. 
KĄCIXA ZBJERACZT królowa była również w białej sub.i, 

AUTOGP.AFóW w stylu greckiej tiu.niki, 
Nora Ney ,.niepokoiła" swoją etzo-

!fu::ą urodą, wspamałą toaletą i CU• Skuteczne w działaniu 
Witold Conti zaretzonr nycb lfut;~~=~: ~%~:i I 

Od da.wn.a fu! pr;:ebąldwuo w ale· przyrzedł sam. Nic c!Ewnego: z.byt sq zazwvczał czyste leki 
rach t~trclnych o tym. że Wltek wide było na tym balu pięknych naturGllne. Norweski Tran 
c~u m:i s!ę poważ.nie tło pew.aej pań.., Leczniczy, jako wyciqg 
CllCll!eJ i śllcmej dziewczyny, córki Zjawlskowo pięknie wyglą.d.ałll Zo- z wqtroby wątłuszy stano· 
wybi!Jlego pnemysłowca M. Widy· fi.a Nakoaioo;ma, w l~tkiej, i:it!.t plan wi naturalny lek. wolny od 
W<lM i:!i La.rC:Zo c::ęsto, ale dotych· ka lot1locie w kołorze bł1thlin;m. wszelkich domieszek. Jest 
~:li ich przyjaźi ale przybr-1a loirmy Przysda w towarzyrlwie męż.!L, a • 
'>i'cjrun~. przy ich stole gościł.a śliczna j!ll Nilr· on w znacznym stopniu 
Aż au:gte, na wielldm balu Filmu cyz Karoliaa Lubieńska w czanej Pozbawi o n V z a Pa chu 

Polshlc~ ~ła się w.!eść, te tetto sukni. i s m a k u i d 1 a ł ego le i 
s:m* &Ila. w fed.oym ze znanych Tola Mui.h!ewic:z6wna promienWa. ł at w o p r z V SW Cl i a 1 n Y. 
wytwomych lckdi stolicy polał się To był - słuchajcie, słuchafclel -
StlUl!iplllll.. I ie pawodem jest Witek jej fi'M'WS%r bal w żydul Była w czar 
c~ I nej, prze:ll1cmej sukni z weluru. za-I 

Co się altau!o? lbeczywłścle była plętef brylantową klzmrą i mid3 bo. 
to a:roczystość zuęcąn Witka ze gat4 pelerynę z grotlOOUl'.ów. Wyjąt· 
w11pomni:1i114 mł~ dani!. Chłopak ?• bwo pięknie wyglą.dała Loda Niemi· 
trzyuu:.ł zeJ'.vrołemie l błoflosławiri· r;&nka, 
•two rocł.Uców pułeakł. Bardzo cfzłewczęc.o, '1ńeżo ł kusą· 
Już nawet ułożOGO pl!l.:l na Dao'Jl'bliż- co wyg1ądała Hela Gtcssówna, 
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ELEKTRIT 
9mw · 

S. O. S.! 

Ch~i1 nem porwać Eliunfe 
• Mmr.a ~ . bęcf.zf e o .Etżmd (t2!1' rą ki~m tab: samo, Jak było z Tom. R'o­
JXC~ '!fle .aazywa1ą za. ~lllis::m.i wicką) dla dokonania prób.nych zclję4 
teatra • filmu) Barszczewslae1. I na i pochlcze.n.ia języka aqielsklego. • 
ni4 chcą Amuykwe zarzucić sieci, po tym_ 
by pocwać ·do Ameryki. Gwiazdy to fak ptakl węcłrow9e. 

Pewu wytwórnia ame~kaaiska po- Nigdy nie •wiadomo kiedy Połrua4 w 
w:iżnie zabi.teiresowała si,t .. n::.szą gwia dalekie strony czi.żl,,. Elżunia B 
zclą i robi f cf powłline p;opo.zycje na szczewaka r6~ei - chciała ~ 
wyjazd. Pocątkowo do Londynu (cd od nas? 

ś.r. !ean Harrow - powieściopisafkil 
,,Ukochani przez bog6w umiuają 

młodo". Okazuje śę, że niez.&pomnia 
na Jeaa Barlow, poza talentem ak· 
torskim miała również zdolności lite­
rackie, Po śmierci gwiazdy, zna. 
leziono całkiem "'.}'kończo.aą jej po­
wieść, która w oryg;nalnym języku 
nosi tytuł: „To dav· is to night", co 
_w ~etłumaczeniu Z!laczy .,Dzień Jak 
~- -

Znr:wcy ł krytycy osądzili, te po. 
wieść. ma duże walory literKlde, a 
kierGWnictwo działu sce:nariuazcSw wy 
twómi Metro orzekło, ie powieść d.., 
laby się ~onale przerobić .na tilm. 

Od sł6w d.o czynu., I Mwo uhył• 
powieść aa sumę 10.000 dolarów, kt~ 
re William Powell, przyjaciel zmarł„ 
artystki. przabzał matce piazdy„ -

~ pnyszło6ć, Wltold Conti wyje- królowa najpiękniejszego uśmiechu.. 
cizie pre.w.dop~e na d.łutmy cus lmpC'JIC"Wała ~,i~estat:rcmą uro­
do Wiednia, gdzie będzie u.dal kształ dą Nilla Gnubi 
cił głos, Z tego wynika wyraźnie, ie I Adoll Dymsza $Ulał ze swoją uko· 
rcdz,ice n.::neczonq nie czynią pnc· ch.aną ŻOłlUŚą w towarzystwie kilku 
azk6d. by Conti był uc1M at:rsl4 ece 1 zrumych r~Zyseirów. Była równict mło 
ny i filmu. I dzl.utka Lidia Wysocka w towarzy· 

OlVbieramv najlepsze dwa f ilmv sezonu 
P!erwsza fala glO!ÓW . iui DIPlrnela 

~~~;:==:;;:==;r.;zr:::;~:;=::=~:=E""=.::==ą.1 PientSZJ' tyd:de4 aAkiety przyniósł I ZAGRANICZNE: 
impo111ującą ilość gł~sów. Brawo, Czy· Dama Kameliowa 

Bohaterowie morza 
l90 I Gdy kwitną bzy 

„24 qodzinq ..,ilości'' 
Jest to bardzo wesoła komedia. Betty Dawis. A że fest lekkomyślny 

~ubtelnle ~ieżyserowaaa i doskona· - robi głupstwa i ·wpt,tuje się coraz 
le ugraa-a przez Betty Dawis (która w nowe intrygi. 11wodz1tc kobiety_, 
llZIW1a została przez jury na Bien.na· mimo wolL 
l,e. na n:!.!leJ>SZlł .artys~ę ~au), prze Ch~ film ten obHtufe w dość du· 
~u~ de Hawillaluł l Li.slie Howar· ży ładunek sytuacyj - nuży w nim 
da.. • 1 

trochę zbytnia obfitość d1al°1!6w. Le-
~Um ma d<IS'konałe tempo, '!'1e e slie Rowud closkon.ale odtworzył typ 

łW?ctnych I komiczny(:h sytuaeYJ i b. aktora • k:ibotyn.a, tego „bożka s::-e­
~!lm!11ą, ła.h~!ę, która odkrywa ku· ny I ko!iiet", który w rzcczy\vistc-ś::i 
Lv li':a a.:t.in-ów. jest balanym i 1>neclętnym człowie-

Chcidzl tu o pcpulu.neto aktora k'em. 
dram&łyczn~go uwidbśa.nego przi:z ' 
wszystkie k~ety, który trl!lk!u;e fe Nd prot.ram wyśwłełla kino kap!­

. WIZ'}'Sfkie dość powiencbO'WJlle, ,~~ż, łdn?J htt;kówltę l:oforG'l'!ą D :~cy'a 
11 ~ ,,.... ~ ~- ~-~ J.ydeQb „ tócy". (lti. S.). 

folnicyl Jest to dowód. ie sprawy Ziemia błogosławiona 
filmowe b::irclzo leżą Wam na sercu. Ich 100 i ona jedna 

t43 Pod dwiema Uaitami 
116 Królowa Wiktoria 

Wzywamy wszystkich do dalszego 
lllll80weg-0 udziAlu w ankiecie, by w 
te.n sposób przekonać kogo uleży, że 
na.sza rodrlna kinomanów to wielka 
siła, z ktcS.rą trzeba rt.ę liczyć, że Jej 
upodo::a.nia trzeba poważnie brać w 
rachubę, zarówno przy produkcji kra 
j:>Wej, jak i przy spl"O'W'adzaniu fil· 
mów zagranicznych. 

A teraz m:iła uwqa: niekt6rzy Czy 
tclnlcy głoocwali na filmy, kt6ry(:h 
Komisja Kwalifikacyjna nie saliczyła 
w elimi.uec;i. R?:ecz jasna, że te alo­
sy - przepad!y. 

Oto , Yiyllilt ~ł09l>'WUia pierwezego 
tytodnia: 

XRAJOW'EI 
,rc.6w 

4411 
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NAJLEPSZE FILMY W ROKU 1937: 

Polski ··-···------.... -··-----·-,-----
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Imię i na.zwi.sko głosującego ...... -„--·--·--... -·--
·-·-·-·----·-·------·--·-,----------
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PRAWDZIWE DZIEJE. SŁAWNEGO ZB0JNIKA 
DOBROCZYN<:Y BlĘDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

-
Byfo to w czasach przedwojennych. 
Na . Kaukazie grasował ze swoją bar.dą herszt zbójecki 

Selim-Chan. Ale Selim-Chan nie był zwykłyra zbóle~.„ 
B7ł . to bohater narodowy CzeczetS :ów (Czeczeńcy - lo 

loltczcp ka.ul:aski), który zorganizował w górach bandę wier­
nycli mu Czeczeńców, porywał ludzi bogatych, a oh'zymywa­
ny później ok11p pieniężny rozdawał między ubogich miesz­
kańców gór., 
· Selim-Chan stał się postrachem całego Kaukazu. Żadeii 

boga::z nie był. pewny swcl!o mienia. •• 
· Z wyczynów Selim-Chana głofae było, - między inny· 

mi, - porw::nic jedynacz'.~i bojatego maenah nafto,vc:!o, 
O!~hls!:iego. (Był to Polak, który przybył na Kaukaz z War­
szawy). 

Gdy jedynczka ta, imieniem Marla, wróciła do domu po 
złożeniu okupu przez jej ojca, u::ie!da d:>browolnie z domu 
rodziców i wró::iła do Selim-Chana. Polrnchała go bowiem 
l(Orl\CO i została jego żoną. 

Jej ojciec, ogro!Illlie do niej przywiązany, powędrował 
w 'góry w z:rz::!braniu Czeczeńca na 12j poszukiwanie. Ale gdy 
fil wreszcie odr.:.!:.d, ?.lnrla nie chciała nawet słys:ocć o po· 
wro~ie do domb, o opuszczeniu Selim-Chana. 

O Selim-Chanie głośno bvło w całej Rosji, a nawet i za 
l(ranicą. M'mo o;1romnych wysiłków władz policyjnych i woj­
skowych: nie · udało go się schwytać. Wysłano w pogoń za Se­
Jim-Ch~.iam liczne bataliony woj.ska, cały sztab tajnych agen 
łów, a!e wszystko nadaremnie. 

'Jeden oficer carski, IGbirow, postanowił za wszelk14 ee· 
nę schwyb.ć Selim-Chana. O swoim zamiarze oznajmił ton 
władzom- wo!skciwym, nie chciał jedn:lk w bden sposób wy­
ja§n.:ć, n::t czym polega jego plan. Zgodzono się uszanować 
jeg~ wolę. · 

Tymc~aseor Kibirow, przebrawszy się za Czeczeiica; 
do~tał ~ię -do bandy Selim-Chąna i pozyskał sobie ie~o zau- · 
fanie jako Czeczeniec Ali. 
. Gdy pewnego dnia Czeezepiec Chadżi, zaufany Si;lim· 

Chana przyniósł zasłyszaną gdzieś wiacfomość, że niejaki 
oficer Kibirow stara się dostać w zdradzieekim celu d~ ban· 
dy <;:hana. Selim.Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali, naj· 
lepiej dasz sobie z tym radę- Trzeba "uprzątnąć" z drogi 
tego Kibirowa.:• 

' Kibfrow musia1 spełnić rozkaz. Poszedł z Chad:tim do 
Groźnego. Tam kazał Chad:Hemu. żeby mu przyniósł skąd 
'mundur. oficerski, który miał mu niby być p'.:'trzebny C:.> tej 
„roboty••, Jtt)tem ~amordował Chad:tiego, a do poltnvawione• 
l(o mundi,iru przypjął kartkę: „Tak zginął Kibicow, który czy· 
hal na tycie Selim-Chana •.• " 

A. Kibirow, rzekomy „Ali", powędra-Nał z powrotem do 
Selim-Chana w towarzystv..ie Czeczei'i.ca Szamila. 

·Szli po krętych gde:tkach górskich, gdy nafle z da.leka 
dostrzegli patrol żołnierski. 
• Szamil i Kibirow ukryli się w grocie skalnej, a 04d Iii· 
mi przeszedł patrol żołnierzy. 
•.. ~ Nad ranem IGhl.row przybył do Selim-Cha.na, który go 
oczekiwał 11:ieoierpliwie we wsi Ardaut, w chacie Abdula. 
· „Ali. Ali nace~ie wróciłeś!" - zawołał na jeg-O widok 
Selini-Cf1in; ca.łująe go · serdecz.nie. · · 

Przybyws.zy do Selim-Chana, KiMrow zaczął mu opowi&• 
dać o tym. w · jaki 1pogób zamord'Ował „Kiihirowa". 

Gdy KibLrorw skoiiczył swoje opowiadanie, SeJ.im-Chan 414• 
Wołał do pokoju kilku C.zec7:eńców, i zavzął ' chwa.Uć „Aliego". 
· · .. w związku z r:amordowanicm Kibirowa generał-guber· 
aator Micbeje:w zwołał do Groznego wielki\ naradę. · 

W narac.izie tej brali udział generałowie, puł~~w-
11icy·; oficerowie, przedstawiciel m!nis:02l"Stwa spraw 
wewnętrznych, · który specjalnie w tym celu przyje· 
chał z P<2tf7rsburga, oraz przedstaW:de!e policji. 

Byli to, z małymi :wyjątkami, ci sami p.rawie lu­
dzie, którzy. uczestniczyli w wielkiej naradzie przed 
kilkoma mie;;:ącami. W naradzie, na której to wy· 
stąpH oficer Kihirow ze swoim tajemniczym planem •.• 

' Nastrój zebranych był ponury, pel-en zaciętości. 
r D_Q wśc_iekłości, która opanowała władze carskfe 
na skutek bezs'ilnoś<:i wohec herszta zbójeckiego, do­
łą.czył się i inny moment. 

Dla tych ludzi, cila pułkowników i oficerów, Ki­
birow nie był posfacią papi·erową ... 

Wszyscy obecni na naradzie znali go, pamiętali . 
jego pełne brawury wystąp~enie. Wie:u z nich było 
jego serdecznymi ~rzyjaciółmi. a tu nagle - „K1bi· 
row zamordowany! ' 

„Kibirow zgiriął śmicrdą bohatera!„ 
Nic więc dzlwnego, ż.2 zebrani przedstawiciele 

władz wojskowych i policyµiych byli pełru zaciętości 
i bólu. 

Posiedzenie ·zagaił generał • gubernator Mi· 
chejcw. 

Był to m~żczyzna wysoki, tęgi o o~azafeJ postń:­
wie. Gdy zaczął przemawiać, w sali zebrań z~L?gła 
cisza. 

- Pa.nowie! - zaczął mówić głosem niskim. -
Zebral iśmy i;ię .ll,1 w wiaciomęj nam wszystl.<im spra· 
wie„. Oficer· Kibirow nie żyje.„ Pad.ł, jak bohater oj­
czyzny.... Cześć jego pam:ęci... Cz.Żść i_ chwała pa· 
mięci ofic"ra, który padł' na posterumku. 

Wszyscy zebrani - jakby na czyjąś cichą ko· 
mend~, powstali ze swych m:ejsc. Glębo~:im milcże· 
ai~Uli uczcili pami_ęć swego kolet.i i towarzysu.„ .. 

Po chwili usiedli, a generał • gu:..ernator xąówił 
dalej: . 

- Oficer Kib-irow pa·dł, prz~zyty zbrodn~czą 
ręką tego niebezple;:znego ~bója, S2I:m • Ch:ina •.• -
Nie moż~my paµowie, dłui~j tego tolerować!... -
głos generał

1 

• gubernat-Ora zahrzmiał donośn~e. ~ 
lvlusimy z tym skończyć raz na zawsze! N.echa! 
krew ofi~era Kibirowa, niewin.nie p.rzelana, bucizi nas 
wciąż do czynu! 

- N~~ wolno nam spocząć, panowie, dopóki ten 
zbój, Selim • Cb(;.;n, nie zawiśnie na szubien:cyf 

Potężny glos generał • gubernatora b-.zmiał te· 
raz, jak dzwon, wołający na alarm! 

Odczuli t-0 wszyscy obecni... Oczy roziskrz:yły 
się, a ręce instynktownie sięgnęły ,:lo rę~-ojeścj 
~Zjibzl... 

Teraz zabrał .głos e,efagat m!ni·sterstwa spraw 
we.wnę trznych. 

-..:. l'anow:e! Wieść o howym morderstwie se:. 
lim • Chana zaniepokoiła mo·cµo sfery rząc!owe. To 
mcrdęrs~wo wyraźnfoj, niż wszelkie inih2 wyczyny te· 
go zbója, świauc.zy o tym, że Sellm • Chan ina w.szę· 

- . -- ·- - ' -.,; 

' „ 

dzie swoich szpiegów. Bo i jakże doszła d-o piej!o 
wiadomość o zamiarach oficera Kibirowa, wiadomość 
o piana.eh, które były trzymane w tak ścisłej t1(em· 
nicy?ll ...,.... brzmiał <>stro głos delegata ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

- Musimy za w;zelką cenę wykryć sprawców 
fej zbro·dni - ciągnął dalej de!~gat . .....: To morder· 
stwo nt2 może uiść bezkarni~ bandytom! ..• Nie wąt· 
pię, że władze miejscowe robią wsz~tko, co pa!efy, 
w tej sprawie„. Ale zaznaczam jesz.cze rai: sprawcy 
muszą być wykryci! 

- Nasz departament hezpie~óstwa wydelegu­
je parę osób, bogatych w długoletnie doświańcze.nic 
przy wykrywaniu przestępców. Wiertymy. że współ­
praca tych osób pomoze grozneńs-kim władzom wo;-

w;+ we•e„w• aa 

Chcesz 
tanio 
kupi~ 

P..rze·rzyi agloszenia 
l 

skowym i policy)nYlll do wykrycia szajki szp)egow­
skiej Selim • Chana. 'l'o jest picrwszy krok d.o 
schwy~ania tego zbó;a, bo ta sza;ka szp.egów parali; 
żuje wszystkie nasze przedsięw~ięcia„. 

W ten sposób, panowie, dopniemy swMo.„ 
Utni.emy łeb teJ hyorzEt, która swoimi mackr.mi zciO"' 
ła się wszędzie wedrzeć! .. , 

Generał • gubernator Michejew, którv prowadził 
posi~dze.n:.e, przemówił ponownie. 

- Zwracr.m się teraz do was wszystkich, pano· 
l\'Le ... Cit. dla ki:óregotmy się tu zebrali, jest jaany: 
m~simy wynaleźć najskuteczn:e;sze spos·oby schwy· 
tania tego herszta zhó;ów. Dotychczr.s::.we J;la· 
sz.e środki, nie:;faty zą.wiodły„. O~warta wal.ka z tym 
wc~~leniem diabła, oblega.nie wsi, wysyłanie calych 
bataJionów w góry, nie przyniosły rezultatu. •• Tu 
potrze.ba czegoś ixl.n~g-o. potrz·eba tu odwagi ~wa <>bok 
prŻ?biegłości lisa .. , Musimy ułożyć, panowie, nowi> 
plany walid„ •. 

O głos poprosił jeden z generałów. 
- Mój plan, panow~, nie jest właściwie czym~ 

nowym pow:cdzmy„ .. Je:;t to sposób, używany w nai· 
dawnie;szy-ch ~zr.sach przy ujarzmianiu wro.ga.,. Mam 
lia myśli - kobietę. Kob:e·~ę, która od wieków jest 
władczynią serca mężczyzny, i naj·większą j~go ujarz· 
micielką .... 

- Nie wąitpię, ~e wśróó: naszych dzielnych, ~­
haterskfoh Rosjan·ek znajd.z.ie s:ę taka, która gotowa 
będzie pośw!ęcić się qla ojczy~ny. Taka kobfota, 
~tóra ~ostara się ujarzmić serce zbója Selim • C~ą­
ąa, ~by potem wydać go w nasze ręce!. .• 

Głos generała, który wystąpił z tym pro.jektem, 
był pe1en patosu. Błys~czą~ oczy jego, jego ti.czu:.. 
ci~wy głos i wyraz twarzy, świa:~czyłV: wyraźnie, że 
Frocz konlcretą.ego celu: schwyfama Sel:m ·Chana,.,--

: projektodawcę nęcił także rotnantyzm teg() p!a,nu. 
Obecni generałowi.e, pułkownicy i oficerowie 

wyc~uli to od razu. Usto~unkowali się też do tego 
proiektu raczej sceptycznie: wyciawał im się zanadto 
fantastyczny.„ 

l'ostanowiooo jednak, że należy ten plan wziąć 
poq uwagę, i eW1entualnie wprowadzić go w c:zyn. ale 
tylko obok ~nnych środków wal~i. . 

Z innym planem wystąpił jeden z pułkowników, 
człowiek· młody o okrągłej, pełnej twarzy i okrąg­
łych, jasnych oczach. 

- Ą ja· mam inny plan, - odezwał się nieco pis· 
kliwym głosem. - Powiizdzcie mi, pan<lwie, ile mniej 
wjęcej wynoszą nasze wy<iatki na akc;ę prześladow· 
czą Selim • Chana 1 

- O, to grube sumy ..• Trudno nawet obi=czyć C:O. 
kładnie, ile to wszystko kosztu;e„. - odezwał si~ 
ktoś z pb2cnych. - Utrzymywanie specjalnych 'ba· 

·talionów wo;ska, tajnych agentów ..• Otaczanie stra· 
żą zagrożonych napaścią tego zbója posiadłości na· 
szycJi magnalów ... o, t.o ogromne sumy. 

- A gdybyśmy tak. panowie, zaofiarowali pe• 
wną sumę ~elim • Chanowit jakąś większą sum~ na· 
turalnie, coś w rodzaju rocznej p~nsji..„ - prz~dło­
żył swój projekt pułkownik. - Jak sąc1zic'.e1 pano­
wie, czy fon Selir;1 • Ck.n nie zgo·~i:dbv s:ę zz.prze· 
sla~ swoich napadów rabunkowych?.„. Miałby do~yć 
pieniędzy i byłby wolny od pościgów i prześladowań„ 
śladowań.... . -
_ Generałowie, pułkownicy i oficerowie spo!rzeli 
po sqbie oczyma, w których ukazały się i.skierki śm!e· 
chu. Wielu musiało nad sobą zapanować, zeby się n!r.? 
roześmiać na gł·os. Któś z obecnych nic mógł się 
powstr'zymać: od. uszczypliwie ... . żarto"bliwej uwag~. 

- Nięch pa.n spróbuje wszcząć tego rodzaju per· 
. traktac;e, kolego ... Jemli p.an się d·o tego weźmie, to 
na pewno się mia ...• 

. Ale inny pułkownik, zorientowaws~y się w -sytu-
acji, która zaczyriała zakrawać na śmianną. od~ 

. w,-iecb:i~ł poważnym tonem: 
· _:.. Plan pański, panie pułkowniku, wydaje mi się 
Q~~ ręalriy c~odazby dla~go. że byłby s~ra::zliw~ 
komprom1taCJą dla naszych władz, gdybyśmy w 0gó!ę 
mięli wszcząć jakiekolwiek pertraktac;e z tym zhó· 
jem... Dlatego też nie może być mowy o płaooniu • ki .ś .. „ mu Ja ei „pens,1 ... . 
· Na lyfU skończono d'Y">kusję nad nieforlrwJnym 

„pla[lell)." płacętlia pensji Selim • Chanowi: · 
· · Naglę p9~niósł się. ze sw.2go mie;sca .oficer Gre• 
~ory Sikorski, i oświad-;::zył donośnym głosem: 

- Ja ma!ll plan schwytania ~hl:m • Chanat„ 
~Vsz.yscy zwrócili i!ło~ w jego stronę. 

Delnl ciąg jutro 
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Morderca siostrzeńca s azanJ. _Ja~kinia hazardu, 
na dM1anaficiie lat wi zienia z~!k ... Bdowana . "'· sto~icq ę Pohc1a stołeczna od dłuższe I ostrozności, a!by me płoszy6 

Prze~ łódzkim Sąd":m Okręgo otrzymał 10 zł. gotówką, oraz wy i posłał Zejferta po wódkę. I go 'czasu zwr&:iła uwagę, że w przedwcześnie amator&w hazał' 
wym scanął 38 - letni Zyg~un~ b ~my żyWn.ośc:ow•z na 13 kg. W czasie pijatyki m:ętlzy eleganckim mieszka,nju przy ul. du, oddział policji mundurowej 
Brc;zck, znany awanturnik 1 różnych produk'.ów. krewniakami do.zzło do o::;t;:e j I Górskiego 5 codziennie wie::.zo 1 wkroczył do mieszkania. 
po3'.rach prz~um:~ść łódzkich, Broczek z .:prosił sio;; '.Tze1ic~ wymiany zd :i ń , k tóra przcol:ra- rem sc!1odzi się duże towarzy- V/śród obecnych gi-aczy zapa 
osk.,.rżony o z~bó ;stwo sics~rzień na wódkę , a po opuszczen:u ziła się w bó;kę. n~·oczek rzu 1 slwo, a przzd bramą kamienicy nowała nioopisana panika. Rzu 
:a, Józefa Za1ferta. knajpy udano się do mieszkank cił się na s:.03trze11ca, pow:.Eł i stale czeka cały sznur s.:imocho oono się do ucfoczki, którą uda 

oskarżonego gÓ..:..ic w dalszym f!Ó na z ięmi ę i zaóał mu .t:ożem dów. remnkili stojący przy drzwi.ach 
ciągu trwała lihacj:i. Następn:e 7 ran. B::?sfolsld mordzrca pa- Tajemniczy Io.kal poddano posterunkowi. W wyniku deko 
obaj podchmieleni m~żczy~ni u :;t~Ił ' s'.ę j~szcz•z nad nieprzytom dys•kretnej obserwacji, po.dej- na.nej rewizji sk011fis.kowano ru 
dali się do narzeczone.i Za;for- nym Zajfertem. rzewa,jąc, iż ~eści się w nim let~. sztony i dość duże\ s1unę 

1 grudnia ub. r. Broczek wraz 
ze swą kochanką Piaseczną u­
dał si~ do wydziału Op:eki Spo 
l~zńej, gd~ie spotkał Zajfęrta. 
W ()!)'.:::ce społecznej oskarżony 

Ła, M!trii P.::.bbizluch. Tam B.ro Sąd Okręgcwy skazał mor- zak:mspirowa.ny dom gry. pieni~dzy. 
czek spr~zJ:ał talon żywnotc:o- dercę na 12 lat więzienia. Z zachowaniem koniecznych Graczy, rekrutujących· się ----==---nsi----------=-===--„--•·m. przeważnie spośród z·nanych 

DLĄ ZNAWCY ISTNIEii JEDYNIE PATENTOWANE GjLZY 

D U A 1 . · I lub PRE PA O li Ki 
FABRYKI CfLZ „SOKÓŁ" W. f{waśniewskl i F. Pac1tolczvk w Wnrs~awie 

Chciała byf młodsza o dwa lata 
· w~\:;t:iti~~; wstydząc się przezwiska starej panny -

sfor stoUoey wylegitymowano i 
zwo!T1Jono do domów. Okazało 
się, iż głównym orga-niz.a.t01'em. 
tajemnego domu gry był Leo­
pold · Organows!ci, dz-ia!aj.;cy 
wsoólhie z kilku towuzyszami. 

Po . aTesztowaniu „~ospcda­
rza" jaskini hazardu osadzono 
w areszcie, w:;zczyna;ąe ~zu 
ldvra111a za jego wspólnikamL 
Lokal został opieczętowany. 

\ 
f>i:US • -/Kronil6a 

politqczna 
Genowefa Stępień, P!".B'ieeha wała zm.ajomym na dowó~, ie 1 szczała, ze tak niewinny czyn rakter przestępstwa: . pot.raldo- DZIALALNOść GRUPY PLE. 

'5ZY z prov;incji do Warsza- , nie prz. z~~ro·:zyla jeszcze 20 lat. I będzie punktem zaczepienia ze wa:no bc;.rclzio łagod:1ie, skazu- Sl.A WKA W SEJ!41E 
ry' za.:iągnęła. s.ię d. o służby do 

1
. Za. cz. eP,ld ze strony. chłopców strony .wł.a.dz sądo'WVch.. I J'ąc .1·ą na. 3 miesiące a.res·ztu z · W Sc.;ani'e i S:.n:ićie otyw;-0n~ chla· 

• „ / b'.iność prowacliU ~:"\lipa plllc.. Słii1wdta. oowe1 u rue1ai!u-;h Grochol- wie1sk1ch ustały, a rue przypu- Stęp1emownę z uwagi na cha , zaw1eszemem. k~ó:ll kieru,je z za-c:sz.a na.;,b:~ą je• 
ikkh. go 'WlS'iJ !)r;pr~rw!Il.'.lk pog.eł Brzęok • O• Kiedy powstała konieczność ----m:r:r:mi-=iaai--a:m--=ma:ima ___ mi ____ r:m11111::1111S:ic:;oc: .nmm~•N"t'l'-.... ~1.._ .... „ .„ s.i.ń-ski . J esit chua·klcrJ'llYC!Zllle, u w 

1d . <.: l • • • o n c I s I{ I 11$,· uw, •• „e.zpo,wroelnle, s A L V A T o R -1ptwr~ \'#. Bcrowskleł' n::ektórych pcsun.ięc!ach na he-em• IBID~- 0'1.'/.~~ .a vLl;ip e n cwny y; • 4 $2,:m.u ,,Sławtkowcy" '-'• P-P·ka W r•• .L • _n • ta 'ł • ł 'łd•! w •:it. I skł. IJ1łCCI. Kl„ • " 'T 111czp1ecz.::.aru, z.ozy a swą kę z nieiktócrymi posłami ,Jk.pra.wy„. 
nctrykę urodzenia. Grcahol::ka --mł'-ii:m ___________________ a:11„-.-a.---==-• ... •r...e____ PROJEKTY USTAW ROLNICZYCH 

lilUWażyła że na metryce d::.ta n·1es· n·1 bo ·u I 5 n g w b~l!l!ą;o::.ef ses.ji Sejmu i s~nztł~ :bt;:,ra o~e:~~i::~~:,iei.;r5~~ le li ! . U U U , . ), ~~~si:~~~ło R;1)ml~~'ki i ::1sc:n~ rieni~wna jest jakąś oscb~ u- I • s-kioi ~wu·'.ą.ce ~rojcldy u.st&w rol-

ającą się przed władzami ·domaga sCe w Seimf pos. Dudzińiki :,~=a~w? ~=~!io:i ::: 
11dzieliła się swym spostrzeże -.. . . „ . sk.foh, Moce są pod efze~-. 2) O 
mi z p<iU.cją. Wszczęto docho Pos. DuG:d.ń*1 z~.os~ł . na ryualnego dla spożycia przez pról,ly uporząd!cowanla rynku 211!1 luię ur:.tawy z dn. 18 marca 1931 
Ffil~. Okazało s!ę, że na me- wto~frowym pos.e~zen+u ą:::,m~ luci.ność żydowską. m:ccsnego n:e dawały wyników roku o wykuiple g.mnit6w, pc·dlaga.jl\• 
łyc~ dda ur.od::en:a s ·:((?ieriów wno1sek ~ ~prawie ~ow.ehzacJ t Zmiany w art. 4 m:iją 1 ce ze względu na istnienie ubo:u d~:bn;~a'7~~:l~=;~~eh.13fCJ 
': 23.VIII 1916 ro~;-u zost:-ła I ustawy~ oma .17 kw:etn1a 1936 lu doprowadzenie do tald:;go rylualn~go jako głównego czyn ujawniiel!liu w ksi~dach h:potccmycl 
rzerobiooa na 23 sierpnia 1918 j r •• o ubo;u ~w:icrząt g-0spodar-. stanu rZizćzy, że bydł-o mogłoby nika dezor)!1nizu.jącego ten ry własnote.i ~nmitów po mi.ick.idl. 
atL Wystarczyło to, by prz~- • sk1ch w rzezniach. być sprz~dawane wy!ącznie nek. Życ~e dow!odto, że usta.wa LUDOWCY CHCĄ OBCHODU 
wko Stępieniówńie wszcząć I . . przez rolników lub na rachnnzlt z 17 kwie tn:„ 1936 r. nie uzy· w RACLAWICACB 
•stępo-wa.nie sądowe. Wczoraj w.mosk<;dz:w':a proponuje cał rolnt~ÓW z wykluczeniem hc;,n- skała tych celów, lak.ie post ~w Do włlld:z: na<:~e.Lnych Stronn:...inn 
iaśnfa młoda dzfowczyna od- I k~~rte zmes1~m:.~ ~-1.t. ~ ustawy d!-W---y · J?ydłd(>m, , _,_ ły przedb sobą izby ust

1
awodaw J.taołówwegot:::!J:.~ :nKr:f!C::..:1-,, 

· dał d S d Okr k ·ory przew1du·e {"n~v.n..renty . . uzasa nieniu wnios.rnua•Ai cz,~, wo ee cz. erło ż1'awI a się po ...,„ • „ ,-twia a prze ą -em . ę- · L · ' ,., „.6
1 • l 5 aby władze m>oniotwa w roiku 1<?31 

wym w Warszawie. bydła dopuszczoneg,o do uooiu ca zaznacza, że ciotychcza~owe trzeba n-owelizacji tej u"Stawy. po-wt~mie urz.ą,dziły uroc:z:yzfołci K~ 

Szcze;ze,wyl~~~ic:~ns~I~tlaj· 9 z VI nagrode za zb' rodni· a =~~:e~i:~:..~CNEG() 
' o:~j!r:h ~~:t;tdla~h~i. "i Sl\cl G~ottzad ~~1:ociawfua 9'taal 
nazywaną ią „surą panną·· . . Czterech zbrodniarzr poddelilo sie łupem ~e~~~· !l::t:~~wa u!:!'~ ;o., k~ 

·~rawając się, że nie ma po- · · guyw.ny, za miesławienie cbt;cne1.'0 
dzenfa. wś'l'ód mężczyzn. Prze Wie§ Lipsk' pow. barano·wic1ii pouział~ .ziemi. Ostatni-o wsku-r Nas~ctpnego dnia . zbrc.dnicza Se.;mti i m;n:wa Spraw Zagraścao 
'sika te wzię~a sobie tak do była terenem po·twornej zbrod tek wyroku sądowego przychyl czwórka zaczaiła się na drodze nycli, w wyglonooym pram&wiieuia 

dl J t · · d k ł • • U · t 1 ł na wiecu Po>'skiej Partid SocjaF.•t,,ez-ca, że po::tanowiła się „od- ni. nego a ana za arg mię zy o o o wsi 1 pa tamt s rzas .;::; .:: nei w d·niu 5 wndrua nh. roku ,,. 
lodzić" o 2 fata i przerobiła Między braćmi, Jenem i Alek braćmi jeszcze bardziej się za· główę Jana Swiąteckiej!-0, idą· Wl·cx:faw.ku. Dwbol.s od łefO ...,.roku 

dokumencie . rok urodzenia. sanclrem $w:ąteck'.mi od dłuż- -ognił. cego do m'.ast~cz}ca po zakupy. zapowiedział apeI.a.cję 
okument ten później pokazy· szggo cza-su trwał spór na tle Alz~sander, pragnąc za wszęl W kieszeni zabitego znaleziono 

T1a1iczne li~le- junaków 
Mimowolny sorawca n!e:zuełtia skazanv 

W świetlicy kompanii Lotni- J się, te cios spowodował poważ 
tzo • S:unochcdowej Junackich ne następstwa. Oto junak miał 
aułców Pracy przy ul. Wawel- pękniętą k1'ść i musiał udać się 
ikliaj w Warszawie mloó.y junak do szpitala, gclzie m~iał się pod 
Stanisław Boroń rozpoczął figle dać dłuższej kuracji., 
z kolegą. Zygmuntem Bargre· 
!em, 

Od prztyków w nos doszło do 
walki na pięści. Bargret, znie­
c:erpl:w1ony zaczepkami Boro­
Qia, uderzył go lekko w ramię. 
W odpow'.edzi otrzymał bokser 
1ki cios w szczękę. Ch1-0pak za 
tył z bólu i to powstrzymało 
izuka:ąc.~go zwady Boronia od 
ialszych zaczep2k. 
Nazajutrz ciopiero okazało 

Boroń zostaJ oddany póci są'd 
za cięzkie uszkodzenie ciała. 
Wczoraj odbyła się rozprawa w 
Sądzie Okręgowym. Obzcni w 
czasie figlów junacy potwitardzi 
li wyjaśnienia Boronia, i ude­
rzenie w szczękę nastąpiło 
przez nieostrotność. Sę(:lz!a Da 
nielewicz skazał tedy junaka 
na 1 miesiąc aresztu, zawiesza 
jąc wykon31Iliie kary. 

Rekordawr wzrost wkładów 
w K. K. o. Miasta !ł. Warszawr 

Przyrost wkładów oszczędnościo- wkładami na rachunkach bietącyc!i­
ych w Komunalnej Kasie Oszczęd· zł 145.740.016,62. 
'ci miasta st. Warszawy w ciągu Ksląteczki oszczędnoścłowe K.K.O. 

lil37 r. wykazu!e nie notowaną dotych m. -st. Wa.nzawy wy%aztiią w roki.i 
~aa cyfrę zł. 21.391.416,20, co stano· 1937 również duty prz.yrost, t. j, \l 
łl wzrost o 25, 1 % . 17.389 sztuk, co stanowi wzrost o 
.Przyrost wkładów na rachunkacI1 17,5% i wynoszą na dzieii 31.XII.1937 
1~f:\cych w roku 1937 wynosi zł. r 116.263 książeczek. 
2B~.3'.H,10, co stanowi wzrost o Suma bilansowa wzrosła w roku 
"·1%. ' ubiegłym o 26,1 % i wynosi na 31.XII. 
W rezultacie stan wkbdów oszczęJ 1937 r. zł. 156.868.608,7?, a .ogólny 
łl:iowyrb na dzień 31.XT!.1937 r. ol:-ró t za rok !937 pn:ekroczvł sumę 
'Ynosi d , .106.656,940122., a ł_'lczi:Pe z zł. 1.300.000.000.- , 

ką cenę zdobyć tere.ny, do któ ·9 zł., którymi zbrodniarze po­
rych rpścił pre!ensje, postano- dzieliJi się, zal;>ierając . po 2 zł. 
wił zgładzić brata . .Zaprosił na 25 gr. na osobę. Zwł-0ki ukryto 
wócikę sąsiadów Jana i Alek- w krzakach. . 
sandra Dydyszków oraz Włady Wkrótce wie§niacy znaleźli 
sława Jessie i namówił ich do trupa i wszczęte tfochodzenie u 
dokonania zbrodni. Nag.r-0·dą dla jawniło zbrodniarty. Osadzono 
zabó;ców, m;ały być p:eniącize, ich w więzieniu, przekazując 
jakie z.najdą przy of:erze. władz.om sądowym. 

KUPON NA 

BEZPlATNA 
PORA De łRA(l)ftA 
Dla uzyskania oorady nalc!J' 
przedstawić dwa kupony. 

• 
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Imienin 
Piotrków uczcił dzień 
Pana Prezydenta 

Wczorajszy dzień Imienin Pre· 
zydenta RzecZP.OSpolitej Pol­
skiej prof Ignacego Mościc­
'kiego obchodzony pył pr~ez 
społeczeństwo i młodzież szkol­
ną w Piotrkowie uroczyście. 

We wszystkich świątyniach 
piotrkowskich odbyły się nabo­
żeństwa, na które pospieszyli 
wierni oraz dziatwa z opieku­
nami klas na czele. 

w kościele 'farnym uroczystą 
Mszę Swiętą celebrował ksiądz 

dziekan Goździk w asyście księ- liszczak, komisarz Nickles, kom . 
ży wikariuszy Olszewski, prezydent Fiszer, 

W nabożeństwie wzięli udział: naczel. Podmunicki, prezes Ko­
poczty sztandarowe mie)sco- lasa, prezes Banaszewski, dyr. 
wych organizacji oraz delegacje Perczyński, sędzia Jankiewicz, Zaciąg ochotniczy Pożyteczne pogadanki 
wojska i władz. Z ramie- sędzia Piotrowski, prokurator W audycjach dla wsi istnie 
nia władz byli obecni: vice- Namysłowski, prezes Wardęski, kandydatek bardzo dużo różnych pogad 
starosta Tarnawski, vice prezes por. Niedźwiecki, naozel. Zale- do ł . b J k. h nek stałych, oraz cykłi, o~ 
S. O . Michalewski, naczel. pro- ciłło, naczelnik Babicki, instr. s uz Y ·W unac IC wiających przeróżne zagadn' 
kurator Robert Rauze, jego Piróg, dyr. gimn. Andysz, dyr. Hufcach Pracy nia nie dające się wyczerllt 
zastępca prokurator Jan Bac- Grabowska, dyr. Nowak i inni. Ministerstwo Spraw Wojsko- w jednej lub dwóch audycj11c 
carełii, naczelnik Lucjan Krzew- Po uroczystej mszy ksiądz wych zarządziło na terenie ca- mamy też szereg po2ada111 
ski, inspektor Wróblewski , dyr. celebrans odprawił modły na lego państwa zaciąg ochotni- nadzwyczaj interesujących i a 
M. Jakubowski, komendant Ka- intencję Dostojnego Solenizanta czek do dwuletniej służby w naczamy w programach częs _____ 1 _____________________ :.:.„ ... _ ... _1111:1„„E:ll_ Junackich Hufcach Pracy ko- nazwą - "pogadanka aktuallll 

U t • • · zgodnie z przepisami rozporz~- biet urodzonych w latach: 1918 Jak to już zapewne nieje s awa 0 zapewn1en1u pracy dzenia, obowiązku zatrudnienia 1919, 1920 i 1921. Kandydat- nokrotnie mogli przekonać 1 
· uczestników walk o niepodltg· ki z terenu pow. Piotrkowskie- nasi słuchacze pogadanki 

. i o zaopatrzeniu uczestników walk o Niepodległość I ~~jće ':~j:w~a;~ki~ b~~~~yf~~d~~ f~c~~w~~n~ł:i:ci~~~s:~;ząd~~~ ~~~hi:~:. ~:~~:!dęajak~~~~ 
· szu Pracy dmin wie1"skich i mie1"skich w , dzi.ęki te. n.m dla rolnika pr111 W Dzienniku Ustaw R. P. 2) imienny spis członków · . . . . • 

·Nr. 4 p' oz. 27 z r. b. Odłoszo- walk 0 niepodle""łość zatrud- Rozp~rz~dzeme !11me1sze we. • godzinach urzędowych do dn. naJaenmeJsze. 
• 6 szło w zyc1e w dniu 24 stycz• 20 lutego rb. W nich to najczęściej pon no rozporzltdzenie Ministrów nionych· w zakładzie pracy z ' . • • szane są tematy fach owo - ra 

·Opieki Społecznej i Skarbu "z podaniem podstawy zaliczenia mo 1938
. r. d . d SamobOJSłwo nicze, zawierające rady i p~ 

dnia 4 stycznia 1938 r. w spra- do kategorii tych uczestników. mawian~ rozporzą ze~ie o- pomnienia dla danej chwili 
1 wie wykonanie ustawy z dnia - z wyjątkiem uczestników walk tyczy narazie tylko 0 .sob od- We wsi i gm. Chabielice poz- tuałne. Rolnik _ słuchacz n 

2 lipca 1937 r. o zaopatrzeniu o niepodległość, którzy są za- zna~z.onych. medal~m mepodl_e: bawił się życia Michałek Alek- dia, który pilnie uważa na cit 
pracy i o zaopatrzeniu uczest- trudnieni na podstawie przepi- ~łosci! krzyz~mgd ~ie~otle~osci sander, lat 66, zamieszkały w gdy właśnie nadawane są p 
ników walk o niepodledłość. sów o zaepatrzeniu inwalidz- 1M~ ~tiecztami, Syz oWyc .ckzas_ te1"że wsi, przez powieszenie d k k l 

& i ers wo raw s o ga an i a tua ne 1·eszcze 1 Państwa Polskie<ło, kim. . ms . P OJ . się . Wymieniony powyżej cier-
6 'Z) 1. b . . dl . wych me wydało rozporządzenia tym źle nie wyszedł i zoptt W myśl ·powyższego rozpo- "'~ 1cz ę m1e1sc po ega1ą- k g l . . • 0 piai na rozstrój nerwowy. ne nigdy nie wyjdzie. 

rządzenia ucz~stnik walk o nie- cych jeszcze obsadzeniu przez . o. o na.ez~ uwa~Ac, p za ~~- Tylko drogą szerzenia \lł 
Podle„łośc'. który nie ukończył uczestników walk o niepodle- zkeJ wylmk ienu~nymd1 •1 zał u_c_zes ni- Na srebrnum ekranie d f • . . . ł , , a wa o mepo eg osc. '/ zy achowej i przez dokładi 
65 lat życia i me utracił 66 'l/3 g osc. .„CZARY~' K . . fk poznanie najważniejszych 1 
zdolności do zarobkowania mo- Ponadto każdy zakład pracy „ s1ązą O sad gospodarki na roli. 
ie otrzymać zatrutłnienie w obowięzany · jest zawiadomić ś. P• PUlk. fflmy krajowej nie zawsze są Można wydatnie podnit 
zakładzie pracy po skierowaniu właściwą publiczną instancję Wł. Prawdzie Młocki tak wspaniałe jak dzisiejszy poziom produkcji z posiadu 
go przez publiczną instytucję pośrednictwa pracy o następu- obraz wyświetlany w .Czarach" go gospodarstwa,~ a tym SlllllJ 
pośrednictwa pracy: . . jących o~oliczno~ciach w ci~- Onegdaj zmarł niespodzianie "książątko" - to film na któ- samym podnieść dochodJ. 
Każdy zakład pracy, na któ- gu 30 dm. od ~~1a powstania I w Piotrkowie ogólnie szanowa- rym nikt nie może przejść do swój dobrobyt. Rozumi~ 

ry.m ciąiy obowiązek zatrud- tych okohcznosc1, a m. I ny i ceniony w sferach tutej- porządku dziennego. Porywa- doskonale potrzeby wsi Ili 
niania uczestników walk o nie- 1) o zakończeniu stosunku szego społeczeństwa ś. p. pułk. jąca fabuła emocjonująca ak- ssiej Polskie Radio obok a"'i 
podległość zobow,iązany jest pracy, bądź stosunku służbo- Młoeki., przeżywszy lat 60. cja sprawia, że jest nie tylko cyj stał'"ych, omawiających 
w .terminie 30 dni od daty wej-. wego z uczestnikiem walk o S. p. pułk. Młocki pełnił w zadowolony ale olśniony. Gra- góry oznaczone zagadniea 
śc~a w życie niniejszego rozpo- niepodległość. ostatnich latach swej czynnej pos :czególnych artystów nie dużą wagę położyło na w)ł 
rządzenia, lub od dnia urucho- 2) 0 takim zwiększeniu licz- służby w W. P. funkcję komen- wyłączając głównych bohate- tematu do pogadanek aktui 
mieni~ z~kład~ pra~y,. przesła~ by zatrudnionych pracowników dar;t? P, K, U .. daj.ąc się poz- rów stoi w tym filmie na wy- nych, przede wszystkiem stu 
wła,c1weJ pubhczneJ mstytuc11 umysłowych i fizycznycn, któ- nac Jako spr.aw1edhwy przeło - sokim poziomie a nie zawiera jąc się im nadać znaczenie' 
pośrednictwa pracy wykaz, za- ra powoduje obowiązek zatrud- żony i energiczny dowódca. W żadnych punktów słabych. Pię- najbardziej praktyczne, takt 
wierający następujące dane: nienia stosunkowo większej niedzielę odbył się pogrzeb śp . . kne epizod~ ~ zaba~ne sceny bz słuchacze mogli dzięki 

1) liczbę pracowników umy- liczby uczestników walk 0 nie- pułk. Młocki.ego z pełnymi cho- są znakom1c1e. r~zyserowan~, słuchaniu · odnieść jak naj 
sl9wych i fizycznych, zatrudnio- podległość. ~orami wojs~owymi przy b~rdzo a wytwo_rne zdięc1a fotog~a~1- cej realnych korzyści. 
nych w zakładzie pracy. Kontrolę nad wykonywaniem hcznym udziale delejlacy1 od- czno - filmowe uwzględntaJą Na pogadanki te nadaw1 
--···- ' działów wojskowych i przedsta- najważniejsze zdobycze nowo- zwykle w gocłzinach popoh 

wicieli miejscowego społeczefi- czesnej techniki filmowej. ni.owych zwróćmy więc pł 

któż się będzie opierał pokusie zdoby­
cia jednej z licznych wygranych. Nie 
zwlekając, nab(ldtcie los 1 klasy 
41 Loterii w szczęśliwej kolekturze 

JIOl ISKA 
Centrala, Warszawa, Nowy Świat 19. 
oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Ciągnienie rozpoczyna się 17 lutego. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 
od w rot n ie. K o n t o P. K. O. 71 9 '2. 

stwa. film cieszy się ogromnym po- uwagę, jako na te, które 
'!- szeregów wyższych of i ce- podzeniem - warto go zobaczyć najważniejszym momencie a 

rów w stanie nieczynnym ubył aby należycie ocenić . gą nam oddać najwięk. przysli 
dzielny oficer i rzeteiny oby- ~,„~ ........ ~'H..1~"· vwi•m:"":",t:'JG:'C,i;v--~'1'J7':\F.jz;t;;;l~~11'1:1:;~....-i:c:r:rY-.r,o;r.--<~ 
wa tel. 

Cześć Jego pamięci. 

„rochodnia" świeci 
przykładem w pracy społ. 

Na odbytym Walnym Rocz-
nym Zebraniu Polskiego Tow. 

/ Kultury i Oświaty "Pochodnia" 

I 
w Piotrkowie dokonano wybo· 
rów nowego Zarządu w skład 

Najświeższe modele 

Bielizny damskiej 
najmodniejsze kolory pończoch 

poleca: 

Sklep Galanteryjny 

Jerzego Nizińskiego 
Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicla 15. 

I 
ktQrego weszli jako prezes p. 
Ludwik Przybylski, p . Mirosław 
Szajewski jako wice - prezes, t...'~;.~~~~~~~~~~~~~~~~2~~~~~ 
sekretarz p. Mieczysław Paluch a I . · • 
i jako skarbnik p. Helena No- DZIŚ! Uroczy 1 czarujący film polski 

1 w'tt~:.~~~szenie .to w ?statnim . ~inloATeHatyr 1 pKełen nSajzabalwnĄiejszyzch, koĄnfłiktówTmiłoKsnych(p. 
czasie na tereme Piotrkowa I U · 
rozwija bardzo ożywioną dzia· · 
łainość zarówno społeczną jak Piotrków 

i kulturalno oświatową. Legionów 11 Karolina Lubi eńska, Eugeniusz Bodo, Niemierzai Przy Stow. powstała amator. ...-:..... 
sekcja teatralna, która w dniu Nad program najnowsze aktualności 
6 lutego t. j. w najbliższą nie --= .....,,.,._ .„.,... ··--
dzielę w sali im. Kilińskiego Początek o g . 5 pp, w niedziele i świąta o godz, ~ po ~ 
wystawia wesoły wodewil p. t . _ Popołudniówka 0 godz. 3. 
„Na wesoło". DAMA KAMELIOW irillllilllllll„„ ... „„lll!lli„ ... „„ ... „„=-......... ___ ____ 

MONUMENTALNY FILM POLSKI Dziś usłyszymy piękne melodje sp1ewu, ujrzymy 
wspaniałą gre, niebywałą wystawę w filmie "?· t . . Kino Teatr 

,,AS'' 
w Piotrkowie 
pl. Niepodleg-
ło'ci Nr. 2 

Epopea miłości, bohaterstwa i poświęcenia! 
Bohaterski epos historyczny walk o Niepodległość 

Kościuszko pod Ho~łowicomi 
Popołudniówka od godz. 3 SŁOWIK WIEDNIA 

Redaktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 

Kin0 Teatr 

ROMA 
(D1twn. Nowości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

Gdy kwitną bzy 
Ja1: nette Mac Donald z Nelsonan Eddy 

P-o-c-zą-t-ek-·-;;-g.~;pp, ·-; ·--;le'd~~s;,ięł.~~3p~. 

Na seansach popołud. "MŁODY LAS" ....................... „„_.„ .... „„ ... 

Józef Walecki Drukarnia Polska, Pietrków Słowackiego 23, tel. 10-65. 

' . W sali Kilińskie o 6 lutego „Na Wesoło" 


